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Poszukuje się udziałowców do rentownego i 
wyrobionego przedsiębiorstwa w dziedzinie 
wydawniczej celem powiększenia tegoż. Gwa
rancja udziału: inwentarz (wart. 100-120 tys. zł) 
i czasop., z poważną liczbą stałych abonentów.
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i  DOI za okazaniem kwitu prenumeraty „Hasła Podw.” dla P.T. Prenumeratorów 
Iw o udziela wytwórnia obuwia „Franko” Kraków, Florjańska, 29, (w sienn
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|9f Piotrków Trybunalski, przy ul. Słowackiego I, 26.
udziela wszystkim Prenumeratorom „Hasła Podwawelskiego” za 
okazaniem kwitu prenumeraty kwartalnej 5  prO C. rabatu, półro- 
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POLECA DLA SZKÓŁ NAJTANIEJ

„ 8  Y  M  F  O  N  J  A “
KRAKÓW, W IŚLN A 10 KRAKÓW.
SKŁA D  GRAM OFONÓW , PŁYT, APARATÓW  RADJOW YCH .

Kupujcie t y l ko u chrześcijan!

Sąd okręgowy w Krakowie.
Wydział IV  Karny.
Dnia 12 października 1932 r.
IV  Pr. 167/32.
Zatwierdza się po myśli §§. 489, 493 

austr. proc. karn. zarządzoną i wykona
ną przez Starostw o grodzkie w K rako
wie konfiskatę czasopisma „Hasło Pod
wawelskie" N r .42 z 16. X . 1932 z po
wodu tre śc i: ,

1) artykułu zamieszczonego na stro
nie 1 i 2-giej pt. „My czy on i!“ od 
słów „W Niemczech za czasów" do słów 
„Bogu i chrześcijaństw u" i od słów „A 
więc i tem u" do słów „do Polski uspo
sobieni" albowiem treść tych ustępów 
zawiera znamiona występku z art. 154, 
156 K . K.

2) artykułu zamieszczonego na stro
nie 2-giej p t.: „Główne cele pracy „Ha
sła Podwawelskiego" i program ich 
osiągnięcia" od słów „ jak ą  mu gotu ją" 
do słów „przybłędów z A z ji" albowiem 
treść tego ustępu zawiera znamiona 
występku z art. 156 K. K.

3) artykułu zamieszczonego na stro
nie 6 -te j p t.: „Przerażający stan za- 
żydzenia polskiego m iasta" od słów „na 
różnych wiecach" do słów „ich z Pol
ski" albowiem treść tego ustępu zawie
ra znamiona występku z art. 170 K. K.

4) artykułu zamieszczonego na stro
nie 6 -te j p t .: „z Czechówki koło Dob
czy c)" od słowa „Policja państw, wie" 
do słowa „bezkarnie" albowiem treść 
tego ustępu zawiera znamiona występ
ku z art. 127 K . K.

II. Zakazuje się dalszego rozszerza
nia skonfiskowanej treści powyższych 
artykułów, a zakaz ten ma być ogłoszo
ny w przepisanej formie w najbliższym 
numerze czasopisma „Hasło Podwawel
skie" i w „Dzienniku urzędowym".

III. Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony.

Przewodniczący: Dr. Hubl w. r. W ice
prezes Sądu okręgowego. —  Protoku- 
lan t: Kobylarz w. r.

 O

Generalna próba.
Dużo się pisze na tem at kw estji ży

dowskiej w Polsce, wielu je s t ludzi, któ
rzy zdają sobie sprawTę czem je s t  dla 
nas niebezpieczeństwo żydowskie, ale 
ludzie ci toną w masach, które bez za
stanowienia przyszłość naszą, losy po
koleń i kultury narodowej oddają w 
ręce żydów.

Największą liczbę biernych i nie- 
przekonanych stanowią jednak ci, k tó
rych bierność wynika z nieznajomości 
lub niedostatecznej znajom ości spraw 
żydowskich.

Otóż ludzie ci właśnie dlatego, że nie 
rozum ieją sprawy żydowskiej i roli, ja 
ką odgrywają w naszem życiu żydzi, n a j 
słuszniejsze oburzenie przebijające ze 
słów o żydach biorą za rasową nienawiść 
k tóra najczęściej razi ich uczucia chrze
ścijańskie lub uczucia ludzkiej sprawie
dliwości i odtrąca ich od przeciwżydow- 
skich działaczy i od sprawy.

Je s t  to jedna z przyczyn, dla których 
działalność przeciwżydowska grupuje do 
koła siebie mniejszą liczbę i wydaje słab 
sze rezultaty niż wydawać powinna. Kto 
pozna żydów i zrozumie ich działalność i 
rolę ja k ą  odgrywają, a posiada polskie 
uczucia i wrażliwość na dobro, ten nie 
pozostanie w sprawie żydowskiej obojęt
nym.

Dalecy jesteśm y od wszelkiego fana
tyzmu lub instynktow nej rasow ej niena
wiści. Patrzym y na żydów z wyższego 
punktu widzenia: dobra polskiej, chrze
ścijańskiej społeczności. Uniemożliwić 
żydom szkodzenia te j społeczności —  
oto właściwy cel antysemityzmu. Dro
ga ku temu prowadząca, to całkowita 
izolacja pierwiastka żydowskiego w 
polskiem, chrześcijańskiem  społeczeń
stwie.

Polska, to państwo nawskrós chrze
ścijańskie, którego organizm toczy 3 i 
pół miljonowa m asa żydostwa •—  o ile 
nie chce dociekać hańby z przed półto
ra wieku —  czwartego rozbioru —  ja 
rzma niewoli żydowskiej, musi rozwią
zać palącą kw estję żydowską.

Stracony dzień, chwila srogo się od
b ije  na nas w przyszłości.

Dziś cala Polska przeżywa kryzys 
niebywały. Nędza szerzy się po m iastach 
i po wsiach, ludzie ubodzy nie m ają  z 
czego żyć, zamożni do niedawna uboże
ją  i tracą  dach nad głową. Ziemiaństwo, 
przemysł, handel w ruinie, w bankruc
twie i każdy pyta z trwogą, co będzie 
jutro, pojutrze, w zim ie? Mało nas 
pociesza anegdota, że zagranicą je s t 
jeszcze gorzej, a raczej zmusza nas do 
pytania, a więc dlaczego je s t  tak  źle? 
Przecież nie brakuje produktów. Ale 
dlaczego tak  jest, że gdy jedni nie m a
ją  wcale, inni niszczą i palą pszenicę, 
kawę, owoce, aby uzyskać sztuczną, 
zwyżkę cen.

SKONFISKOWANO

Ginie więc poszanowanie dla pracy



Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału

KI

produktywnej, dla własności nabytej 
drogą uczciwą. Kruszą się zasady mo
ralne, ideał hochstaplera zaczyna pa
nować.

Potęga żydów opiera się na dwuch 
czynnikach: 1) szerzeniu w każdej
dziedzinie haseł oraz ideałów, podkopu
jących  to wszystko, co stanowi istotną 
wiąż aryjskiego społeczeństwa oraz na 
2) ześrodkowaniu w swoich rękach ol
brzymich bogactw, pozwalających im na 
opanowanie życia aryjskiego społeczeń
stwa, co zawsze prowadzi do uzyskania 
wpływu na aparat rządzący tem społe
czeństwem.

W ten sposób kw estja żydowska ma 
dwa oblicza: zmaganie się doktryn o- 
raz ideałów i walkę ekonomiczną.

Genjalny antysem ita, wielki filozof 
katolicki św. Tomasz z Akwinu powie
dział: „Na okręcie, na którym  płyną 
razem chrześcijanie i żydzi, ci ostatni 
wybrali sobie specjalny rodzaj pracy.

Podczas gdy chrześcijanie czuwają 
przy sterze, żydzi pustoszą skład ży
wności i przedziurawiają dno statku. 
Co z nimi robić? Każcie im zwrócić, to 
co już zagrabili, każcie im wynagrodzić 
tych z pasażerów7, którym  ukradli ich 
rzeczy —  a następnie... zapędźcie ich 
(żydów) do w ioseł!"

A więc odebrać żydom możność zgub
nego wpływania na życie społeczeństwa, 
wśród którego żyją, a zwłaszcza nie dać 
im dostępu do steru i do busoli nawy 
państwowej, płynącej w obcym, w nie
nawistnym im kierunku.

Ale ja k  to uskutecznić, ja k  porazić 
potężnego molocha, który ciężarem

swym przytłacza nam piersi, który 
wżarł się w nasz organizm i ssie jego 
żywotne soki?

Odpowiedź na to prosta.
Żyd zawładnął handlem i przemy

słem. My dzisiaj już nie walczyć, ale 
bronić się musimy.

Handel to potęga w ręku żydostwa. 
A więc, dążmy do unarodowienia życia 
gospodarczego przez skruszenie te j po
tęgi, k tóra żydom daje siłę.

Dążmy do tego nie zapomocą pałek, 
nie zapomocą fizycznych wystąpień i 
ekcesów, lecz przez bojkotowanie tego, 
co obce, co żydowskie, przez popieranie 
Polaków, popieranie tego, co polskie.

nabrać przekonania, że tr ju m fy  żydow
skie są eonajm niej przedwczesne.

Jeden tylko je s t atut, który daje ży
dom możność utrzym ania się na powie- 
rzchni, potężny atut, —  to międzynaro
dowy kapitał żydowski. Ameryka, A nglja 
Polska, to trzy bazy, które zasila ją  ży
dostwo palestyńskie, złupionym na lud
ności tych państw, strumieniem nieu
stannie płynącego złota.

Złoto je s t czynnikiem, który buduje 
żydom ich narodową siedzibę, nie miłość 
do „ojczystego" zagona, ja k  to utrzy
muje sjonizm.
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FUTRA NAJSOLIDNIEJSZE  
NAJMODNIEJSZE 

tylko w firmie NAJTAŃSZE -

A N T O N I E G O  T R Ą B K I  S Y N
K R A K Ó W , U L . S Z E W S K A  L . 12. 
Tel. 134 64. Bezpośredni import towarów zagranicr.ych.
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ANTYŻYDOW SKA PO LIT Y K A  ANGLIKÓW. —  „KOCIOŁ" P A LESTY Ń SK I. —  R E P U B L IK A  PA LEST Y Ń SK A  Z 
P R E M JE R E M  SJO N ISTĄ . —  PRZ ED W C ZESN E T R JU M F Y  ŻYDOSTWA. —  ROZRUCHY AN TYŻYDO W SKIE. —  

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K A P I T A Ł  A  Ż Y D O W S K A  S IE D Z I B A  N A R O D O W A .

Prasa żydowska z trjum fem  donosi o 
rozwoju narodowej siedziby żydowskiej 
w Palestynie, wynosząc pod niebiosa 
postępy na polu gospodarczem i poli- 
tycznem oraz notu jąc sukcesy żydów w 
współzawodnictwie z ludnością tubyl
czą.

Tymczasem rzeczywistość wykazuje 
co innego.

Polityka angielska nastawiona na 
kurs niezbyt przychylny żydom zdaje 
się być głównym hamulcem w życiu roz- 
wojowem żydowskiem. „Kocioł" pale
styński, w którym  ciągłe wrzenie mię
dzy Arabam i a żydami przybiera nie
raz niepożądane formy, sprawia dość 
dużo kłopotu Anglji, dlatego też A nglja 
uznając słuszne postulaty arabskie, po 
cichu skłania się raczej ku Arabom prze 
prowadzając równocześnie zmiany w 
adm inistracji, w ydając ustawy ograni
czające swobody żydowskie i t. p„ któ
re to zmiany niekoniecznie wychodzą na 
korzyść żydom.

Żydzi łudzą się, że nowy wysoki komi 
sarz będzie przychylnie usposobiony 
dla sprawy żydowskiej jednakże jego 
poprzednicy, ja k  również nadchodzące 
instrukcje z Londynu świadczą o czem 
innem.

Dodajmy jeszcze, że żydzi m ają  w 
Arabach nieprzejednanego wroga, który 
z całą świadomością niebezpieczeństwa 
żydowskiego i zaparciem się siebie broni 
swej ziemi ojczystej.

Ostatnio żydzi proklamowali utwo
rzenie republiki palestyńskiej z premje- 
rem sjonistycznym  na czele. Rokowa
nie ich z A nglją w te j sprawie rozbiły 
się w niwecz. W odpowiedzi na uroszcze- 
nia żydowskie Arabowie dom agają się 
całkow itej niezawisłości Palestyny, k tó
ra stanowić ma część federacji arab
skiej.

Naród arabski pomny na krzywdy, 
jak ich  doznaje od żydów wybucha ży
wiołową nienawiścią do swoich ciemięz
ców. Aż nazbyt często widzi się objawy 
te j nienawiści —  w krwawych starciach 
z żydami, które są wyrazem rozpaczy, 
niższych warstw ludności arabskiej po
zosta jącej w bezpośrednim stosunku z 
tymi krzywdzicielami słabszych.

Trudną je s t w alka z żydowskim na

jeźdźcą, jednak Arabowie nie u sta ją  w 
niej, ani na chwilę i stosu ją wszelkie 
środki, aby uchronić naród od grożącej 
mu zagłady.

Ostatnio opierając się na smutnych 
zajściach między Arabam i i żydami, ja 
kie miały m iejsce na pograniczu Trans- 
jord an ji oraz na zgubnym zalewie ży
dowskim ja k i zagraża te j czysto arab
skiej prowincji, Arabowie dom agają się 
wzbronienia wstępu żydom do Trans- 
jordanji, zaznaczając, że dalszy napływ 
żydów może spowodować rozruchy an
tyżydowskie.

W związku z przypadającą na dzień 2 
listopada rocznicą deklacji Balfoura, —  
Arabowie wydali odezwę nawołującą do 
zorganizowania wieców arabskich oraz 
wielkiej dem onstracji arabskiego roz
goryczenia.

W  ten czy inny sposób przeciwdziała 
zjednoczony naród arabski żydowskim 
zakusom, dowodząc tem swej siły żywot 
nejs, która w końcu musi przechylić sza 
lę zwycięstwa na jego korzyść.

A zatem obserwując bacznie bieg to
czących się wypadków na terenie dwu 
ścierających  się ze sobą ras, musimy

Walka z zalewem żydowskim.
„R u rjer Poznański" podaje następu

jące  uwagi, dotyczące walki z fa lą  ży
dowską, napływ ającą do naszych w oje
wództw zachodnich.

„Pisaliśm y na tem m iejscu niejedno
krotnie o w zrastającej fali żydowskiej, 
w lewającej się do naszych ziem zachod
nich, i wzywaliśmy wszystkie ku temu 
powołane czynniki do przeciwstawienia 
fa li te j stanowczege oporu. A czynnika
mi temi, to nasze rodzime kupiectwo, 
nasz przemysł i nasze rzemiosło, to dalej 
właściciele nieruchomości i lokatorzy, to 
następnie klijentela kupująca i ostate
cznie prasa, u rabiająca wraz z organi
zacjam i społeczno-narodowemi opinję pu 
bliczną w k w estji żydow skiej. T y lko  zwa 
rta  colic arn cść  w szystk ich  tych czym i- 
ków  może skute mnie tam ę postawie n a
pływowi elementu żydowskiego, żydow
sk ich  kupców,- podróżujących kupców, 
agentów  i t .  p.

O czywiście nie w y starcza samo apos
tołow anie h asła  „swój do swego po sw o
je " ,  i to zgoła z frontem  tylko jedno
stronnym  pod adresem klijenteli. Już w 
swroim czasie ś. p. Roman Szymański 
podnosił ustawicznie z największym na- 
Ciskiem, że nasz handel, przemysł i na-
sze rzemiosło muszą stać przedewszy
stkiem własną tężyzną, własną w artoś
cią, własną zdolnością konkurencyjną, 
że powoływanie się wobec klijenteli na 
hasło „swój do swego, po sw oje" może 
być czynnikiem pomocniczym. Od siebie 
zaś dodamy, że zasada kupowania u swo 
ich musi obowiązywać nietylko k lijen te
lę kupującą, ale niemniej kupiectwo, 
przemysł i rzemiosło. Tak samo należy 
je j  przestrzegania wymagać nietylko od 
właścicieli nieruchomości, ale również w 
równej mierze od lokatorów, biorących 
sublokatorów".

-:o:-

Jasna Góra o żydowskim potopie.
Wralenia z pielgrzymki na Jasna Góra.

Drogie sercu każdego Polaka-kato- 
lika są święte mury bazybki jasnogór
skiej. Mury wysokie, obronne, okala ją
ce świątynię, opowiadają o dawnych 
dziejach, o napaści Szwedów, o prze
orze Kordeckim i cudownej obronie 
Częstochowy.

Na górze, w kaplicy M atki Boskiej 
lud wierny, prosty, wyciąga ręce ku cu
downemu obrazowi, a moc potężna i 
ukojenie spływa do serc rozmodlonych 
rzesz.

Oto obraz, który przywodzi na myśl 
dawne, lepsze czasy, kiedyto Polskaj 
była dla Polaków, kiedy wiara krzepiła 
serca, a ryngraf z wizerunkiem Matki 
Bożej był najdroższą relikw ją, kiedy 
sutanna kapłana budziła powszechny 
szacunek, kiedy krzyż i Orzeł B iały  by
ły godłem państwa, a jego podstawa, 
rodzina katolicka, nie była zarażona 
bezbożnemi „teorjam i" o spędzaniu pło
du i rozwodach.

Od ■ zarania dziejów Jasn a  Góra z 
obrazem cudownym M atki N ajśw iętszej 
lśni, ja k  złota nić na kanwie naszej hi- 
sto r ji o jczystej i uosabia wszystko, co 
w narodzie polskim najszlachetniejsze
go i najlepszego.

* -X- o

A teraz posłuchajmy, co mówi po
bożny pielgrzym o Ja sn e j Górze na ła

mach „Przewodnika K a t."  (N r. 4 1 ) :
„Z jasn ą duszą i pokrzepionem ser

cem wracałem z Ja sn e j Góry na dół, do 
codziennego, szarego życia.

Że to życie je s t  szare, o tem można 
przekonać się, idąc ulicami Częstocho
wy. Ile tam żydów w te j naszej polskiej 
Częstochowie! Czytam nazwiska na skła 
dach —  nazwiska przeważnie żydow
skie. Polski i katolicki kupiec • to jak  
rzadka rodzynka w wielkim, żydowskim 
placku. „Matko N ajśw iętsza —  west
chnąłem sobie —  ja k  też Ty się czu
jesz w tem dziwnem sąsiedztw ie!"

Ale na tem nie koniec. Zbliżamy się 
do Chwieruszowa —  i oto na szosie 
takie widzimy obrazki:

Jedzie sobie żyd, dumnie i wygodnie 
rozparty na chłopskim wózku, a chło
pek polski idzie pieszo obok, o bosych 
nogach, popędzając chudą szkapinę.

—  Zleziesz ty, żydzie, z woza! 
krzyknął ktoś z naszych ale żyd tylko 
uśmiechnął się i  pojechał dalej.

Drugi obraz: W iejska kobiecina po
pędza drogą wielkie stado gęsi, a żyd- 
handlarz idzie obok, pilnując, by żadna 
nie zginęła. Gospodarz polski chował 
gęsi i tuczył przez długie tygodnie, a 
żyd kupił je  teraz za tanie pieniądze 
i z dobrym zyskiem sprzeda dalej.

I  tak oto kupcy i handlarze żydowscy

zagarniają powoli cały handel, nawet 
w czysto polskich okolicach. Toż opo
wiadał mi krewny z Kępna, ja k  to 
w okolicach Chwieruszowa i Włady- 
sławca gospodarze polscy sprzedają ży
to i ziemniaki, bydło i drób wyłącznie 
prawie żydom, łakomiąc się na kilka 
groszy większego zarobku, a kupiectwo 
polskie oczywiście m arnieje i ginie.

Bywa, że nawet m ajątek  załatwia 
interesy swoje z ruskim żydem z W ła
dysława, jakoby polski kupiec lub 
przemysłowiec był do niczego.

Podobno nawet niektórzy obywatele 
v/ sąsiedniem wielkopolskiem mieście 
potrafili sprzedać kamienice swoje przy 
rynku w ręce żydowskie.

Ludzie, co się dzieje? Czy zapomnie
liście, ja k  to za niemieckich czasów nie 
dopuszczano Polaków do żadnych wyż
szych urzędów i stanowisk, co najwyżej 
tylko do urzędu kominiarza lub stróża 
nocnego? A teraz z w łasnej woli idzie
my pod komendę żydowską!

Toż w wielu m iastach polskich wszyst 
kie prawne domy, cały prawie handel 
je s t w rękach żydowskich. Do wyższych 
szkół, do uniwersytetów cisną się coraz 
większe zastępy żydowskie, bo m ają  na 
to pieniądze. Czekajmy jeszcze trochę, 
a doczekamy się, że żydzi będą uczyli 

dzieci nasze, żydowski lekarz będzie



nas leczył, żydow ski sędzia sądził, żyd 
będzie gospodarzeni naszym , przełożo
nym , urzędnikiem. A naród polski z e j
dzie na stró ża  nocnego lub robotnika, 
k tó ry  bosy i biedny poganiać będzie 
żydow ską szkapę, ot ta k , ja k  to  wi
działem  na. szosie pod Chwieruszowem.

Pow iecie: toż żyd też je s t  człowie
kiem  i chce żyć. I  owszem, ale prze
cież nie na  to  synow ie nasi tysiącam i 
ginęli na w ojnie, abyśm y m ieli s tać  się 
podnośnikiem  dla chw ały żydow skiej.

Nie nam aw iam , abyście żydów p rześla
dowali, za- brody ciągnęli lub wyzywali, 
byłoby to  niem ądrze i nie po chrze
śc ija ń sk u ; ale nam aw iam , aby  kupcy 
nasi i rzem ieślnicy wzięli się do roboty  
i s ta ra li się n ietylko dorównać żydom, 
ale ich  przew yższyć; aby  lud nasz 
szczerze i w ytrw ale popierał swoich, 
bo koszula bliższa je s t  ciału, aniżeli 
c h a ła t."

S Z L I F I A R N IA  S Z K Ł A  
T W Y T W Ó R N IA  L U S T E R
W .  M A K O W S K I

KRAKÓW , — ULICA BA TO R EG O  L. 20 
Wykonuje Ustra ze szkła belgijskiego, wszelkie 
oszklenia szlifowania do mebli, również gabilotki 
do sklepów, witraże oprawiane w mosiądz, i or
namenty rż ięte na szkle SZYBY DO AUT 

Odnawia się stare lustra 
Po cenach konkurencyjnych 
Wykonanie pierwszorzędne

-Ogo-

Z sali sądowej

Sensacyjny proces kolejowców w Krakowie,

' sędzia w yrok u w aln ia jący  Jaw orsk iego  
i tow . od winy i k ary  —  przyp isu jąc 
W archom em u k ilk ase t zł. kosztów  spo
ru .

Spraw iedliw ości sta ło  się zad ość!
W  następnym  dniu odbyła się rozpra

wa K a b a ta  w ten  sam  deseń. W yrok 
zapadł niepom yślnie dla K ab ata . Ja k ą ż  
konsekw encję  w yciągnie z tego Związek 
kolejow y ?

W kró tce  n astąp i druga s e r ja  procesu 
o budowę gm achu Związku kol. przy 
ul. św. F ilipa, k tó ry  d ostarczy  nam  
sen sacy jn ego  m aterja łu . ,

W tenczas dopiero powiemy, że G oliat 
padł pod ciosem  praw dy, w yrzuconej z 
procy Dawida.

w w w w w W w w w W w w w W

D nia 5 czerw ca 1932 r . ukazał się a r 
tyku ł w naszem  piśm ie N r. 23, pod ty 
tułem , „Zakulisow a g ra  półanalfabetów  
związkow ych Z. K . P . i Z. Z. P . (k o le jo 
w ych) w św ietle praw d y" —  oraz a r ty 
kuł p. t. „B agno zgnilizny m o ra ln e j w 
kolejow ym  Z. K . P ., zam ieszczony dnia 
19 czerw ca 1932 r  .w N r. 25.

A rty k u ły  te  u jaw niły  różne u sterk i 
gospodarcze ty ch  Związków oraz w ska
zały im iennie tych , co nie gardzili ubo
cznym i „dochodam i" —  w p ostaci ła 
pówek.

W spom nic.iy  Związek poczuł się dot
kniętym  tą  p u b lik ac ją  i zażądał spro
stow ania pod rygorem  sku tk u  z §. 21 
U staw y prasow ej. Choć m ieliśm y dowo
dy na to  —  że sprostow anie nie odpowia 
da rzeczyw istości —  um ieściliśm y to 
sprostow anie po m yśli ustaw y, zastrze
g a ją c  się równocześnie, że to  sp ro sto 
wanie nic nie p ro stu je , i że do spraw y 
pow rócim y ze względu na grom adzący 
się m a te r ja ł dowodowy. P o  części do
starczy ł nam  dowodów przewód sądo
w y na rozpraw ie k a rn e j, k tó ra  się od
była w dniu 12 i 13 b. m. w Sądzie 
grodzkim.

Sk arb n ik  Z w iązku. W archom y i b. vi- 
ceprezes K ab at w nieśli sk arg ę  na J a 
w orskiego, fry z je ra  i tow. o oszczer
stwo, u siłu jąc  dowieść, że łapów ki od 
dozorczyni M a r ji D ubasow ej, za nad a
nie „posad y" j e j  zięciowi w ch a ra k te 
rze dozorcy gm achu związkowego —  
nie pobrali.

O skarżał zastępca prawmy W archo- 
m ego adw okat dr. B erto ld  R apaport, 
bronił adw okat dr. M arceli R óżyński. 
Rozpraw a trw ała  od 9.30 rano do 1 2 -te j 
W7 nocy. D r. R ap ap ort bronił rozpaczli
wie swego k lije n ta  („ry cza ł ja k  lew, a  
m iotał się ja k  szczupak" —  ta k  by opi
sa ł poeta  tą  obronę, przyp. zecera .) —  
obrażał świadków na sali, podważał ich
zeznania, złożone pod przysięgą __  a,
kiedy dowody winy W archom ego zaw a
żyły  ciężko na szali —  prosił Sąd  o od
roczenie rozpraw y —  z powodu chrypki 
i spóźnionej pory —  bo m usiałby w y
głosić con a jm n ie j dwmgodzinną mowę 
obronną.

Tłum aczył p. sędziemu, że „przecież
Sąd idzie adw okatow i na ręk ę   a  a-
dw okat Sądowi ( ? ) “ To w szystko nie 
rozczulało jed n ak  p. sędziego, prow a
dzącego rozpraw ę z drobiazgow ą do
kładnością i cierpliw ością —  przy dwuch 
św iecach parafinow ych —  do sam ej pół
nocy.

„C h ry p ka" znikła —  dr. R ap ap o rt 
w rzeszczał na sa li —  aż okna m usiano 
pozam ykać —  gipsowe fig u ry  12-tu  Apo 
stołów , ustaw ionych przed kościołem  
św. P io tra , drżały z niew iadom ej przy
czyny —  a wróble, opuści.y „h o tel" w 
gm achu sąd. i zwiały, przerażone gło
śną obroną, tam  gdzie pieprz rośnie.

D r .R ap ap ort skończył w reszcie o- 
bronę —  od kład a jąc „szkiełko m ęd rca" 
n a  a k ta  obrony.

N a widownię w ysunął się dr. M arceli 
Rożyński, obrońca Jaw orsk iego . Z reasu 
m ował dowody winy W archom ego i K a 
b a ta  rzeczowo, punkt za punktem  —  
cy tu ją c  przytem  w yciąg z k a rto te k i 
W archom ego. Przytoczył dowody druz
gocące i w ykazał, że „p erła" —  k lije n t 
dr. R ap ap o rta  —  to  ta  sam a, co b y ła  
skazaną ju ż  na ośm iom iesięczne c. w ię
zienie za kradzież z włam aniem  w yrokiem

Warchomy i ICabat na widowni.
Sądu K ra j. K arn ego w Sam borze z dn.
4. I. 1895  L . : 14735., b y ła  zawodowym 
kelnerem  i t. p., a  dziś pełni fu n k c je

skarb n ik a  i je s t  „mężem zau fan ia" 
Związku i p. Spiessa.

W reszcie o 1 2 -te j w nocy ogłosił p.

M IG A W K I.

.SKONFISKOWANO!”
Skonfiskow ano! N ieprzyjem ne słow o!
Cenzor znów skreślił w  „H aśle" to  i owo!
Św ieci więc „H asło" b iałem i plam am i 
B o  coś w niezgodzie je s t  z p aragrafam i.
S to  piędziesiąty szósty  zwykle w modzie 
Z „H asłem " on ja k o ś  żyć nie może w zgodzie,
A ceregieli ile przytem  z tego,
Ja k b y  napraw dę sta ło  się coś złego.
A  „H asło" ty lk o  o tem  mówi, pisze 
Co się ukryć nie da w m ilczenia zacisze,
Co się wciąż widzi, na każdziutkim  kroku 
S ta le  naszem u narzuca się oku.
N iechże p a ra g ra f p arag rafem  będzie!
Lecz „H asło" widząc, co się dzieje wszędzie 
D la  dobra P o lsk i ty lk o  kop je  kru szy  
Ni palcem  w bucie —  dla J e j  zła —  nie ruszy.
A  chyba wolno nam  w w łasn e j O jczyźnie
0  J e j  przyszłości m yśleć i  tężyźnie 
W olno w ytykać palcem  niecne wrogi,
Co J e j  od w ew nątrz chcą  rozsadzić progi.
1 chyba żaden cenzor się nie zgodzi
B y  jeg o  goście —  gdy im  ju ż  dogodzi —
Z wdzięczności m ieli za dobrą gościnę 
Pod dom straszliw ą podkładać mu minę.
Je ś li  o żydkach więc mówi się szczerze 
N iech cenzor tego  za złe nam  nie bierze,
W szak tępić w Polsce w cale nie zawadzi 
W szystkiego co J ą  w niewolę prowadzi.
B o  któż chce w Polsce dożyć P alesty n y  ?...
K tóż oczy zam knie na  żydow skie czyny,
K tó rem i zew nątrz i w ew nątrz się ch lubią?
B ez naszych „veto“ oni P olskę zgubią.
Spraw a żydow ska, ak tu aln a  w św iecie!....
A w Polsce żydów n a jw ięce j —  ja k  wiecie —  
W ięc czu jne oczy, uszy m ieć m usim y,
P óki g ro żącej zm ory nie zdusimy.
N ikt z nas w ty ch  spraw ach nie w ystąpi zbrojn ie 
N iech pod tym  względem cenzor śpi spoko jn ie! 
M am y leg a ln e j dosyć na  to broni,
Do in n e j n ik t nas nigdy nie nakłoni.
To zaś, co z serca  tu  szczerze piszemy 
Je s t  „złem " koniecznem , m y to  dobrze wiemy.
L ecz  również w iem y: „cel uśw ięca środ k i"
W ięc przyszłych nieszczęść dziś tępm y zarodki. 
Gdy pod pręgierzem  antysem ityzm u 
Żydków oduczym ich nacjonalizm u,
Ich  know ań, zdrady i kopania dołów 
W tedy oszczędzim cenzorom  mozołów.

A rtur Lorek.

Kronika.
K A LEN D A RZYK  TYGODNIOWY. 

PAŹD ZIERN IK.
23. Niedziela —  Ja n a  Kapistr.
24. Poniedziałek —  R a fa ła  A rch .
25. W torek  Ja n a  K an teg o
26. śro d a  —  E w a ry sta
27. C zw artek —  Sab in y
28. P ią te k  —  Tadeusza
29. Sobota —  N arcyza B.

 ogo-----
PIERŚC IO N K I ZARĘCZYNOW E. —

O brączki ślubne, Z egarki szw ajcarsk ie , 
zegary  z dzwonowym głosem , w yroby 
ze sreb ra  i p latery , nagrody sportow e 
sprzed aje  po znacznie zniżonych cenach 
Jó z e f Cyankiewicz, K raków , Sław kow 
sk a  1.

K u p u je  złoto, srebro , b ry lan ty , Wy- 
ku p u je  k a rtk i zastaw nicze i płaci n a j
w yższą w artość.

prochu „Ł cś" tylko ( ! )  4 zł. 50 gr.
K artel tłumaczy podwyżkę kosztami 

( ? ! )  fabrykacji, choć zniżka cen na pra 
cę i m aterjały  spadły w kraju .

W szystkie części am unicji —  z w yjąt 
kiem spłonek z zapałem, których fabry 
kacja. nie udała się w kra ju  i dlatego 
płacić musimy horendalną cenę 5 zł. 
40 gr. za 100 sztuk —  fabrykujem y w 
kraju  a więc ceny dzisiejsze są najzwy
klejszą grandą wspomnianych fabryk, 
złączonych ślubem kartelowym.

Choć w Niemczech, Bejlgji, Czecho
słow acji, robocizna je s t daleko droższą 
to jednak nabój śrutowy kał. 12 kosz
tu je  w Niemczech 18%  gr, w Czecho-Sł. 
15%  gr. i t. d. Podobnej różnicy cen nie 
ma w żadnej dziedzinie produkcji.

Harce cen wspomnianych fabryk po
winien Rząd wziąść ja k  najrych le j pod 
rozwagę z następujących przyczyn:

1 ). drożyzna ta  je s t  przyczyną, że 
niektórzy myśliwi i dozorcy terenów my 
śliwskich otrzym ują w niewytłumaczo
ny sposób proch, przystosowany do fa 
brykacji ręcznych granatów, który roz
rywa strzelby, grozi u tratą  życia, a co
najm niej kalectwem,

2 ) . Niesłychana cena łusek zm niej
sza pokup, bo myśliwi przerabiają łus
ki, co wpływa ujemnie na robociznę w 
fabrykach,

3 ). fabryki prochu nie m ają  sta c ji do 
świadczalnej siły prężności gazów, rów
nomierności działania, chyżości kuli i tp. 
dlatego myśliwi w ysyłają fabrykaty  te 
do „wszystkich djabłów ". Nie posiada
ją  również odpowiedniego laboratorjum  
i aparatów kontrolnych.

4 ) . małokalibrowa am unicja kał. 22, 
fabrykowana przez „Pocisk", pęka w 
części zaw ierającej zapał, przeto ekstra 
ktor nie może łuski wyciągnąć z ko
mory. Trzeba ją  więc „drągiem " wybi
ja ć . Młodzież szkolna, przysposobienie 
wojsk, i t. d. nie mogą odpowiednio 
ćwiczyć się w strzelaniu z oryginalnego 
Mausera, bo am unicja je s t marna, a w 
dodatku kto je s t w stanie płacić za pu
dełko 9 z ł,? !

5 ). służba leśna i dozorcy polowań 
nie tępią dziś wron, kruków, srók i tp. 
rabusiów, bo który leśny zapłaci dziś 
za nabój 46 gr. i będzie strzelał do wro
ny?

To też całe chmary tych ,,h jen“ lo t
nych włóczą się po terenach —  tłukąc 
ja ja  kuropatw, bażantów, oraz oczy 
młodym zajączkom.

Jeżeli nie zmusi się panów „fabrykan 
tów“ do obniżenia cen za naboje i proch 
na sposób zagraniczny —  to wnet i nas 
rozdziobią kruki i wrony.

(K w .).
 0----------

Walka o obniżkę
czynszów.

We środę dnia 12 bm. o godz. 7.30 
wieczorem odbyło się w lokalu „Pracow
ników handlowych" przy ul. Smoleńsk 
19 zebranie lokatorów Z. U. P. U. miesz 
kających w blokach przy ul. Słonecznej 
i Łowieckiej, na którem składali spra- 

9 zł. (!■), a 100 gramówwozdanie delegaci wysłani na koszt lo-

Rozdziobią nas kruki i wrony!
(P o lsk a  am unicja w świetle cy fr.)

W  dniu 15 kw ietnia b. r. zaw arły 
dwie jedyne w P olsce  fab ry k i am uni
c ji  m yśliw skie j „W arszaw ska Spółka 
M yśliw ska" oraz „P o cisk ", umowę (k a r 
te l)  celem  podrożenia ju ż  niezmiernie 
drogiej am u nicji m yśliw skie j. Z dniem 
tym  podrożał znacznie proch bezdymny 
fa b ry k i w Boryszew ie.

Doszło ju ż  do tego, że n ab ó j śrutow y 
kał. 12, k osztu je  46 gr., łuska 25 gr. ( ! )  
am u n icja  m ałokalibrow a (lo n g  rifle ) 

za 100 sztuk



katorów  do D yrekcji Z. U. P . U. we 
Lwowie i do Min. Robót Publ. w W ar
szawie. Delegaci zawiadomili zebra
nych, że D yrekcja Z. U. P . U. zgadza 
się na razie na zniżenie im na sw oją od
powiedzialność czynszu zasadniczego o 
25 proc., prosząc rówocześnie o regu
larne płacenie tego czynszu. D alej zo
bowiązała się D yrekcja na najbliższem 
posiedzeniu Wydziału Wykonawczego 
przeprowadzić zatwierdzenie te j zniżki, 
co wtenczas stanie się dopiero prawo- 
mocnem.

— 0 : — : C T _ j
Do wiadomości Urzędu

Zdrowia.
Przy ul. Długiej 31. w kamienicy Okrę 

gowego Związku Kółek Rolniczych (W i
ślna 8) ma sklep z ubrankam i dziecin- 
nemi Spokojna (żydówka), k tóra ja k  
różni ludzie opowiadają mieszka i śpi 
z całą rodziną w sklepie, co ze względów 
higjenicznych je s t bezwarunkowo nie
dopuszczalnemu Możeby tak  Urząd Zdro
wia w Krakowie zbadał bliżej tę sprawę 
i  w razie sprawdzenia te j pogłoski za
bronił Spokojnej spać „spokojnie" w 
sklepie, a polecił je j  w ynająć sobie po
mieszkanie, a za przekroczenie przepi
sów higjenicznych o sklepach przykład
nie ją  ukarał

 S------

Ja k  wiadomo, na ostatniem  posiedze
niu Rady ministrów omawiana była spra 
wa zmiany obowiązujących obecnie go
dzin handlu, przyczem zmiana m a doty
czyć zezwolenia na otwieranie niektó
rych sklepów w niedziele i święta.

Wiadomość powyższa wywołała w poi 
skich organizacjach zawodowych, społe
cznych i katolickich ogromne porusze
nie i chociaż kwestja zmian godzin han
dlu jest jeszcze w formie płynnej, po
stanowiono wystąpić przeciwko tego ro
dzaju inowacjom. Wkrótce mają być 
zwołane w te j sprawie zebrania publicz
ne, na których powzięte uchwały zosta
ną przesłane władzom centralnym.

Rzecz o tyle charakterystyczna, ze 
chociaż około 80 proc. przedsiębiorstw 
handlowych znajduje się w rękach ży
dowskich, nie mówi się nigdy o otwiera
niu sklepów w soboty, natom iast konie
cznie chce się gwałcić święta katolickie. 
Oczywista, początkowo mówi się o otwie 
raniu sklepów tylko do godz. 10 rano, 
a po pewnym czasie nastąpi pozwolenie 
na otwieranie w godzinach popołudnio
wych i tym  sposobem znikną święta k a
tolickie, to też spodziewać się trzeba, iż 
energiczne przeciwstawienie się tym za
kusom społeczeństwa katolickiego poha
m uje niezdrowe zapędy.

— :0 = —

Chrześcijanie pam iętali o Pańskim skle
pie tak  samo, jak Pan o firm ach chrze
ścijańskich, a  może to dopiero przypom
ni Panu hasło „£§wój do swego".

— o§o-------

Więcej światła!

Ja k  Kuba Bogu tak . . . 
klijent panu Trębaczowi.

Przy ul. Librowszczyzna 7, posiada 
dwupiętrową realność p. Józef Trębacz, 
Jrytownik z Pasażu Bielaka, k tóry  o- 
becnie odnawia całą sw oją kamienicę. 
Roboty lakierniczo-szklarskie wykonuje 
Wohlmuth Ignacy z ul. Zwierzynieckiej 
34 (naturalnie żyd) roboty m alarskie 
Saul W einreb (również żyd), a  miesz
kanie czteropokojowe na I  piętrze sło
neczne w ynajął także żyd S. B . Grun
wald z ul. Rękawka 3 (podobno za 160 
zł. miesięcznie). Ja k  widać z powyż
szego p. Trębacz musi być wielkim filo- 
sem itą, skoro ich tak  popiera przed

Ju ż cztery la ta  prowadzimy działal
ność, uświadam iającą polsko-chrześcijań 
skie społeczeństwo o groźnem niebezpie
czeństwie żydowskiem. A jakkolw iek 
nie udało nam się jeszcze obudzić z 
uśpienia i bierności całego narodu, ja k 
kolwiek na polu odżydzenia Polski je s t 
jeszcze do zrobienia bardzo wiele, to je 
dnak już dziś dzięki a k c ji „Hasła Pod
wawelskiego", oraz innych czasopism i 
organizacyj, pracujących w naszym du
chu, można się poszczycić poważnemi 
wynikami. Co chwila dowiadujemy sie 
o wzmożonem poparciu placówek chrze
ścijańskich przez chrześcijan, o otwie- 
ralniu nowych przedsiębiorstw chrześ

cijańskich, a upadaniu żydowskich z 
powodu braku poparcia ze strony uświa 
domionej publiczności chrześcijańskiej.

Chcielibyśmy bardzo, aby te  pociesza
ją ce  objawy dostawały się do wiado
mości naszych czytelników. Podniosą 
one ich na duchu, dodadzą bodźca do 
tem bardziej wytężonej pracy w wiel- 
kiem dziele odżydzenia kra ju , a ponad
to będą stanowiły pożądaną przeciw
wagę wobec przygnębiających opisów 
żydowskiej nieprawości.

Prosim y zatem wszystkich naszych 
współpracowników, by w swoich arty 
kułach i korespondencjach opisywali 
nietylko niecne sprawki żydów i krzyw
dy, wyrządzane przez nich naszemu spo 
łeczeństwu, ale również objawy dodat
nie i jasne, świadczące dowodnie o zwy
cięstwie głoszonej przez nas idei.

Redakcja.

Na fundusz prasowy złożyli:
W P. Luther W iktor, Zakliczyn 1.—  zł. 
WP. Antoszewski Jan , Ropczyce 1.—  zł. 
W P. N. N„ Ropczyce 1.—  zł.
W P. Szklanna M arja, Rzeszów, — .50 gr. 
WP. Radwański, kier. Składn. — .50 gr. 
W P. N. N„ Rzeszów — .20 gr.
W P. Liwo Kazimierz, kierów. 1.—  zł. 
W P. Norek, Kraków 2.—  zł.
W P. Terakowski, Kraków 4.—  zł.
WP. G rabow ski,-Kraków  1.—  zł.
W P. Prof. Wójcikiewicz, Kraków 1.—  zł 
W P. Szczęśniakowa, Kraków  4.—  zł. 
W P. Miłowski, Sambor — .50 gr.
W P. Lityński W„ Drohobycz 1.—  zł. 
WP. Molicki, Kraków 1.50 zł.
P T . Spółdzielnia 6 pap., Kraków 2.—  zł. 
W P. Dydo M„ Kraków — .50 gr.
W P. Podobiński, Kraków 4.—  zł.
W P. Dr. T . Redyk, Kraków 10.—- zł. 
W P. Hnatków P„ Halicz 1.—  zł.
W P. M. J„  Kraków 1 0 .- -  zł.
WP. N. N„ Kraków 6.—  zł.
W P. Wyżnikiewicz, Król H uta 2.—  zł.

W szystkim powyższym osobom skła
damy serdeczne podziękowanie staro- 
polsMem „Bóg zapłać". 1 
FUNDUSZ ODBUDOWY PLACÓWEK 

CHRZEŚCIJAŃSKICH.
WP. F. M. —  Stawiszyn 

Dla Marka Kaźmierczaka —  Wieluń —  
na odbudowę kiosku'—  zł. 2.

-o§o-

-o-

chrześcijaninam i. Panie Trębaczu! Czy 
Pan zapomniał o tem, że Pański sklep 
rytownicsy odwiedzają w znacznej czę
ści tylko chrześcijanie, a Pan pieniądze

zarobione od nich oddajesz żydom, nie . 
myśląc o tem, że setki tysięcy chrześci
jan  iest bez pracy i naturalnie bez 
chleba. Życzymy więc Panu, ażeby

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
P. T. „Rozwój" w Poznaniu —  Stw ier 

dziliśmy, że Krakow ska Fabryka W y
robów Powroźniczych je s t firm ą żydow
ską. Ch. F . G.

W P. X . Y . —  Lwów. —  Sprawa do
stawy mięsa dla wojska. Prosim y o po
danie adresu, który pozostanie wyłącz
nie do wiadomości redakcji. Anonimów 
nie zamieszczamy.

-u :§:o-

Adres oddziału na G, Ś ląsk  Zagłębie;
K R Ó LEW SK A  H UTA  

U L . 3 -g o  M A JA  1. 1 5 . m. 2. Wiadomości ze Śląska i Zagłębia Redaktor działu śiąsko-zagłąbiowskiago
przyjm uje  

we wtorki od 5 - 7 po poł.

Chrześcijańskie firmy na Śląsku godne polecenia. HUGON NIEROBISZ, Wielkie Hajduki,
ul. Krakowska 138. Hurtownia jarzyn 
i owoców.

APTEKI.
Florjańska wł. Al. Białas, ul. 3-go Ma

ja  32.
Św. Jana wł. Rom an Bethge, ul. K ato

wicka 14.
Pod Lwem wł. Estkowski, ul. Wolno

ści 32.
APTEKA ŚW. BARBARY. T. HOFF

MANN. Król. Huta Plac Mickiewicza.

„Flota" wł. Jerzy  Friiholz ul. 3-go M aja
2. Telefon 1371.

CUKIERNIE I PIEKARNIE.
ERYK KLYTA, m istrz piekarski Król. 

Huta, Skład główny: ul. Wolności 56. 
Fil ja : ul. Gimnazjalna 23.

PIEKARNIA NIESNER, Katowice, ul. 
M arszałka Piłsudskiego 53.

F R Y Z JE R Z Y .
Salon „F ig aro" wł. C ecylja Małkowska, 

Zakład Fryzjerski dla Panów, ul. K o
ścielna 18.

RZEŻNICTWO.
F-MA ROBERT BERGER wł. GUSTAW 

BERGER. WYTWÓRNIA WYROBÓW 
MIĘSNYCH I WĘDLIN. UL. WOL
NOŚCI 15. TEL. 564.

DROGERIE.
DROGERJA ŚW. JADWIGI, —  wł. 

OCHMANN, Król. Huta 3-go Maja 13
poleca po cenach bardzo przystępnych 
wszelkie artykuły drogeryjne.

Br. Gordon D roguerja i skład farb, Król.
Huta, H ajducka 5.

DROGUERJA ŚW. JÓZEFA. Właściciel 
LEON GÓRECKI, TEL. 36. KRÓ
LEWSKA HUTA SL. UL. 3-GO MA
JA  44.

MEBLE.
Przybyła Paweł, ul. 3-go Maja 52.

MLECZARNIE.
Serownia Suskiego ul. Moniuszki 3. 
Składnica Mleczarń Poznańskich ul.

Jagiellońska 4.
Józef Murlowski ul. Ligota Górnicza 37. 

Dostawa dla Hoteli i Kawiarń. Tel. 
1324.

RÓŻNE.
Em anuel Gabryś handel win krajow ych 

i zagranicznych, sprzedaż wódek mo
nopolowych i wyrobów tytoniowych 
ul. 3-go M aja 40.

P ietact, właść. Ewald Komendziński —  
Król.-H uta, ul. K s. Łukaszczyka 9. 
Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy, 

' wykonuje wszelkie zlecenia pogrzebo
wa, od najelegantszego do najskrom 
niejszego po nader przystępnych ce
nach.

P. SZCZĘSNY Nowe Hajduki, Spedycja 
i Transporty mebli Tel. Król.-Huta 
1667.

Żądajcie wszędzie i wyraźnie Tychow- 
skie jasne, Tychowskie eksportowe, 
Porter z Browaru Księżęcego Tychy 
i Browaru Obywatelskiego. Spółka Ak
cyjna Tychy Górny Śląsk.

HANDEL SUROWCÓW, PIERCHAŁA i 
JENOCH —  Rybnik n. —  Paruszo- 
wiec, ul. Przemysłowa 46.

FRANCISZEK BIENIA —  Król. - Huta, 
Teł. 1491. ul. Pocztowa 2. —  W ytwór
nia kosmetyków specjalność Wody ko- 
lońskie i Kwiatowe.

Złoty medal otrzymała fabryka mebli 
M. ROBAK, w Mysłowicach. —  Na
wystawie rzemieślniczej w halach wy
stawowych w Katowicach zwracały 
specjalnie uwagę eksponaty, w ysta
wione przez mysłowicką fabrykę me
bli M. Robak z powodu modnego i 
gustownego wykonania. Eleganckie 
pokoje sypialniane wykonane według 
planów architekta Sołtykowskiego z 
Krakowa, świadczą nader dodatnio o 
pracy firm y Robak w dziedzinie bu
dowy mebli modnych i architektury 
wnętrz. To też firm a Robak otrzym a
ła złoty medal.

- o :§ :o -

HOTELE I RESTAURACJE.
Hotel Polski, wł. Bernard Śmiałek, ul.

W olności 27.
RESTAURACJA „POD ROGIEM KLA

SYCZNYM" wł. Armand B R A E U E R  
Katowice, ul. Słowackiego 27. Telefon 
1502. —  Dobrze pielęgnowane piwa. 
Bilardy! —  Kręgielnia! 

RESTAURACJA „POD DZWONEM" 
Zbiór Elity Towarzyskiej. —  Króle
wska Huta. Telefon 1103. ul. Gimna
zjalna róg ul. Sobieskiego. —  Pierw
szorzędna kuchnia. Wyborowe trunki. 

PRZYBYŁA PAW EŁ Król.-Huta, Telef. 
1088. ul. 3-go M aja 52. —  Fabryka 
i skład mebli oraz Restauracja. 

Restauracja i Probiernia „Hala Targo
w a" wł. Ja n  W arzyc ul. Bytom ska 3. 
Tel. 1387.

Kasyno Pod Białym Orłem wł. Alfons
Szymański ul. Poniatowskiego róg Ks. 
Skargi.

LEKARZE DENTYŚCI.
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY — L. KO

WALSKI, Królewska Huta, Tel. 1196 
ul. Jagiellońska 3.

HILDEGARDA BRZEZIŃSKA DENTY
STKA, Tel. 1284. Królewska-Huta ul. 
Gimnazjalna 12.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, EDMUND 
VOGEL, Królewska - Huta, ul. Kś. 
Łukaszczyka 11. przyjmuje od 9— 12 
i od 15— 19 godz.

DENTYSTA R. DUSSA, Król.-Huta, nl. 
Wolności 33, II. p. —  dawniej ul. 
Zjednoczenia 2.).

Dr. Gondzik Jan, ul. Sobieskiego 6.

Akwizytorów tylko chrześcijan
możliwie za kaucją oraz wysoką prowizją
przyjm ie O d d ział „H asła  P .“ na G órny bląsk  i Z agłęb ie D ąbrów . 

Z głoszen ia K ró l.-K u ta  ul. 3 -g o  M aja 1 5  m. 2 .

LEKARZE.
Dr. Hanke Edward, ul. Pocztowa 2.
Dr. Janiczek Wilhelm, ul. Wolności 16. 
Dr. Mirecki Stanisław, ul. Wolności 16. 
Dr. Urbanowicz Feliks, ul. Zjednocze

nia 2.

SKŁAD K O N F E K C J I  M ĘSKIEJ i DAMSKIEJ
P. KAMIŃSKI

Królewska Huta, u l Wolności, (róg Sienkiewicza)
TEL. 169.

— : STA ŁY W YBÓ R  najnowszych modeli na składzie:—



Pod pręgierz opinji publicznej.
A R M JA  SZA BESG O JÓ W  W  KRÓ L.-H U CIE, W ILC ZEK, HADAMIK, F O JC IK  I  W Ł. G RA BO W SK I KROCZA NA CZE

L E  PROW ADZEN I P R Z EZ  IM PO RTERÓ W  ŻYDOSTWA NA G. Ś L ^ S K , S Z Y JĘ  P E R C Y K A  I M IROW SKIEGO.
Z Król.-Huty otrzymaliśmy następu

ją c ą  korespondencję:
Wprowadzenie na teren Górnego Ślą

ska „Hasia Podwawelskiego" zahamo
wało nieco inwazję żydostwa do śląskie
go Eldorado, zbudziło do pewnego stop
nia sumienie chrześcijan s ta ją c  się gło
sem ostrzegawczym dla tych wszyst
kich, których sumienia stępiały i stały  
się obojętne na głos obowiązku aryjczy- 
ka i chrześcijanina.

Lecz do dnia dzisiejszego niestety, 
mamy na Śląsku jeszcze takich rzekomo 
aryjczyków, rzekomo chrześcijan, któ
rzy dla grosza, dla mamony —  gotowi 
sprzedać nietylko żydowti, ale nawet 
djabłu dusze. Są ludzie, dla których 
niema nic takiego, co inni nazywają, so
lidarnością, ary jsko-chrześcijańską, dla 
których celem całego życia je s t pie
niądz. To, że za te pieniądze sprzedają 
swoich współbraci, że oddają ich na łup 
Shylokom żydowskim, nie m a dla nich 
żadnego znaczenia. Do takich szabesgo
jów  bez sentymentów i sumień, należy 
cały szereg osób, obywateli, właścicieli 
domów w Król. Hucie, którym i należy 
w końcu zająć się, aby ukrócić nieco 
ich bezceremonjalność w postępowaniu 
i  napiętnować rażące judofilstwo.

Na czele królewsko-huckich szabes
gojów kroczy bezsprzecznie małżeństwo 
Wilczkowie, właściciele okazałego domu 
przy ul. 3-go M aja 3, którzy w ciągu 
bardzo krótkiego czasu zażydzili cały 
swój dom od dołu do góry. Specjalnie 
forytu jącą żydów okazuje się słabsza 
połowa tego małżeństwa, t j .  WSilczko- 
wa, która prawie wszystkie sklepy w 
swoim domu odnajęła żydom, a gdy i 
tego jeszcze było mało te j judofilsko 
usposobionej niewieście, odnajęła 3 po
koje we własnem mieszkaniu subloka
torom, również żydom, którzy w poko
ja c h  tych „otw arli" rozmaite potajem 
ne geszefty. I  tak  oto, Wilczkowa do
słownie obłożyła się żydami i mieszka 
dzisiaj wspólnie z nimi w jednem mie
szkaniu, a gdy je j  kto zwróci uwagę, 
ma niemoralność takiego postępowania,

bezczelnie odgraża się, że gotowa je s t  
cały swój dom oddać na usługi żydów i 
chętnie przyczyni się do zgnębienia 
chrześcijan i zalania ich potopem ju d aj- 
skim.

Wobec takiego antypolskiego, anty- 
narodowego i nieprzychylnego Kościo
łowi Chrześcijańskiemu stanowiska Wil- 
czkowej, trudno pogodzić je j  dewotyzm, 
uczęszczania prawie codzień do kościo
ła. Ciekawem jest, o co najbardziej 
Wilczkowa się modli? Czy może o za
lanie i  zatopienie chrześcijan przez ży
dów?

Wilczków i ich postępowanie anty- 
chrześcijańskie oddajemy pod sąd opin
j i  publicznej i piętnujem y na tem  m ięj- 
scu szabesgojów i ich wrogie społeczeń
stwu aryjskiem u postępowanie.

Tuż po W ilczkach kroczy druga sza- 
besgojka, właścicielka domu przy ul. 
3-go M aja 12, Hadamikowa, która sklep 
i mieszkanie oddała w arendę żydom z 
Będzina .chociaż o te same lokale zabie
gał Polak i chciał dać tę samą cenę, ja 
ką dawali żydzi, a jednak Hadamikowa 
wolała wpuścić do swego domu żydów, 
niż chrześcijanina, dobrego Polaka i 
obywatela. Powodem zaś tego było wy
krętne tłumaczenie Hadamikowej, że 
zabiegający o dzierżawę sklepu i miesz
kania chrześcijanin, miał 3 dzieci, co 
tak bardzo „wrażliwej" jejm ości mogło 
porwać słabe nerwy. Obłudne tłóma- 
czenie.

P. Fojcik , właściciel domu przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego zażydził prawie ca

luteńki swój dom. Widocznie dla p. F o j-  
cika największą radością je s t  widzieć z 
ulicy sterczące w oknach jego domu pej 
sate i brodate, z haczykowatemi nosami 
gęby będzińskich „arabów ", lecz szanu
jący  się ary jczyk za tę jego rozkosz 
powinien go obdarzyć bojkotem  towa
rzyskim.

Wreszcie, w dzisiejszej ser ji szabes
gojów, jako  największa ozdoba sem ic
kiego bukietu kroczy imci pan W ładys
ław Grabowski, piekarz na emeryturze, 
rodem z Poznańskiego ( ! ) ,  o którym  

już nieraz obszernie rozpisywała się 
prasa śląska. Ten to Grabowski w swo
im czasie inspirował cały szereg artyku
łów antysem ickich w niewychodzącym 
już dzisiaj miesięczniku „Do Czynu", 
oburzał się na szabesgojów, a dzisiaj —  
sam stał się zażartym  szabesgojem  i  
odnajął w swoim domu mieszkanie ży
dowi Pinczewskiemu z Będzina. Co zna
czy antysemityzm pana piekarza G ra
bowskiego —  widzimy z powyższego 
przykładu. Je s t  to antysemityzm na po
kaz, w gębie, bo w sercu chowa p. G ra
bowski najczulsze uczucia judofilskie.

Wszyscy ci, już opatentowani szabes
goje, o których powiedzieliśmy wyżej, 
kroczą w zgodnym ordynku jeden za 
drugim, prowadzeni na linie przez dwóch 
faktorów  żydowskich: Szy ję Percyka i 
Mirowskiego. Nie będziemy też wcale 
zdziwieni, jeśli niezadługo dowiemy się, 
że obaj ci żydzi wyprowadzili szabes
gojów w pole. (D. c. n.)

Ja n  Kukułka.

W A C Ł A W  D Ą B R O W S K I
B I U R O  P O R A D Y  P R A W N E J  

K R Ó L .-H U T A  U Ł .  G I M N A Z J A L N A  L .  21.
Z A Ł A T W I A ,  wszelkie spraw y sąd ow e, skarbow e i ad m inistracyjne  

U S T A L A  b i l a n s e  k s i ą g  h a n d l o w y c h ,  o raz  

P R O W A D Z I  b ieżące księgi handlow e.

Importer dentystów - żydów na Śląsk.
P R E Z E S  ZW. LEK A R ZY -D EN TY STÓ W  PR O TEK TO R EM  ŻYDÓW7. —  „CUDOW NE D ZIECKO ". —  H E R SZ L IK  I  J E 

GO O PIEK U N . —  K IE D Y  S IĘ  TO SKOŃ CZY?

Żydostwo ze wszystkich stron Polski 
zleciało się na Śląsk, ja k  kruki na żer 
i niestety znajduje go na Górnym Ślą
sku w postaci tłustych posad i synekur. 
Nie byłoby to rozpanoszenie się żydo
stwa na Śląsku możliwe, gdyby —  i to 
je s t  właśnie najbardziej bolesne —  nie 
znajdowali się tacy  chrześcijanie, któ
rzy wprost ułatw iają żydom obejmowa
nie placówek gospodarczych oraz na ka- 
żdem polu udzielają im poparcia, a dzia
ła jąc , li tylko we własnym, z całym ego
izmem pojętym  interesie, wyrządzają 
szkodę cełemu społeczeństwu chrześci
jańskiem u,

Do kategorji takich jednostek należy 
prezes Związku Lekarzy - Dentystów na
G. Śl. —  p. Zabilski z Roździenia-Szopie- 
nic. Człowiek ten, to san - gene protek
tor, opiekun, niemal najczulszy rodzic 
wszystkich żydów dentystów, a w zwią-

Kombinacje przemytnicze 
Markusa Montaga z Katowic

„Polonia" katow icka w N r. 2856 do
niosła co następuje:

„N iejaki Markus Montag z Katowic, 
będący konfidentem w Insp., SI. Straży 
Granicznej w Katowicach zakupił u ku
pca Konigsbergera w Bytom iu przy ul. 
Dworcowej 100 zapalniczek z tem  za
strzeżeniem, że sprzedawca dostarczy 
mu towar do Katowic, gdzie dopiero 
wtedy uiszczona zostanie zapłata. Po
nieważ je s t  wielu biednych bezrobot
nych, którzy za minimalnem wynagro
dzeniem godzą się, z narażaniem życia 
na przemycanie towarów, —  kupiec pro 
pozycję przyjął i obiecał przesłać zapal
niczki do Katowic pod wskazany przez

zku, którego je s t  prezesem, dyktator 
par excellence. Zaś dentysta Herszlik z 
Król. Huty, o którym  pisaliśmy już, to 
najukochańszy jego synek protekcjonal
ny, benjam inek wśród wszystkich ży
dów, jakich  pan Zabilski na Śląsk nam 
sprowadził.

Czegóż —  bo nie uczyniłby p. Zabilski 
dla swego H erszlika? Gdzie tylko mógł, 
już go wetknął, gdzie tylko się dało —  
Herszlik „urzęduje" i prdynuje, o stat
nio zaś próbował Herszlik dostać się do 
Kasy Chorych w Król. Hucie, ale się 
nie udało. Chwała Bogu. Jeszcze na Ślą
sku mamy ludzi sprawiedliwych dobrych 
ahrześcijbn i  dobrych obyw atel, któ

rzy czuwają nad tem, aby i Polacy we 
własnej Ojczyźnie mieli m ożlwość egzy
stencji, a nie sami żydzi pochłaniali 
w szystko!

Do charakterystyki p. Zabilskiego

M ontaga adres. Do przemycenia zapal
niczek wybrał bytomski kupiec robot
nika D. z Siemianowic.

Wtedy konfident Montag poinforma- 
wał szczegółowo o całej sprawie Inspek
torat Straży Granicznej, który  wydele
gował wywiadowców Sowę i W ojtyczkę 
celem aresztowania „przem ytnika". R o
botnik D. przybył z zapalniczkami pod 
wskazanym adresem ,gdzie został aresz
towany. Montag zaś miał za to otrzy
mać nagrodę pieniężną".

Tak to pomysłowy żydek potrafi so
bie znaleźć źródło zarobku, a biedny goj 
zawsze pada ofiarą jego spekulacji.

Wypadek powyższy przywodzi nam na 
myśl co innego.

Cóż mamy powiedzieć o tych licznych 
przemytnikach żydach, którzy całemi 
masami szmuglują jedwab, tytoń, sa
charynę i t  .d. do Polski —  a jednak nie

dodać należy, że jeśli chodzi o poparcie 
dla swych pupilów żydowskich, których 
nam tu im portuje —  je s t  on pełen tu 
petu i dyktatorsko sobie poczyna, nie 
„prosząc" ale żąd ając" przyjęcia żyda, 
do danej instytucji.

To już za wiele! Czy nikt się nie znaj
dzie, aby utemperować żydofilstwo te
go opiekuna żydowskich lekarzy na Ślą
sku?

My ze swej strony, sto jąc  na straży 
interesów społeczeństwa aryjskiego, wal 
czyć będziemy tak  długo, dopóki z insty- 
tu cy j społecznych nie wyrugujemy wszy 
stkich już tam  siedzących żydów i wal
czyć będziemy o to, by żaden żyd, „na
w et" za protekcją im portera p. Zabil
skiego —  nie dostał się tam .

Lechita.
 :o : -------

znajdzie się żaden Montag, któryby „na 
k ry ł" rabusiów mienia narodowego.
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KINO „RO N Y", „A PO LLO " i „CO- 
LOSSEUM ,, w Król. Hucie wyśw ietlają 
najnowsze i najlepsze film y dźwiękowe.

P ł a s z c z e  d a m s k i e  

i  d z i e c i n n e
1 k u s i s z  t a n i o  jedynie w firmie

;  DOM K O M M ,  K R Ó L -ra
«  w l. J .  W ie c z o r e k
n Cały Śląsk już o te-' mówi, I
d  że u nas taniej, niż w Sosnowcu.

aD EN TYSTA B
L .  K o w a l s k i

W KRÓLEWSKIEJ H U C I E
Telefon 1196

UL. JAGIELLOŃSKA L. 3.
przyjmuje

od  9  —  12  od  15  —  19  g o d z .
Ceny przystępne!

Pp. urzędnikom dog; o- 
dne warunki spłaty !

m  — m

Talmudystyczne sposoby żyda 
dentysty Ungera w Król.-Hucie.

Przy ul. Zjednoczenie 2 w Król. Hu
cie prowadził zakład dentystyczny p. 
Dussa, członek śląskiego związku den
tystów. Pan Dussa przeprowadził się z 
dotychczasowego, do nowego lokalu przy 
ul. W olności 33 i zwyczajem ogólnie 
przyjętym, na drzwiach dawnego swe
go lokalu zawiesił tablicę ze zmianą ad
resu.

Tymczasem do poprzedniego lokalu, 
na m iejsce p. Dussy wprowadził się żyd 
dentysta Unger. Naturalnie, Unger nie
mógł znieść, aby na drzwiach jego obec
nego lokalu wisiała tablica, wprawdzie 
kolegi po fachu, ale konkurenta i na
tychm iast po wynajęciu lokalu po p. 
Dussie —  bezprawnie ową tablicę ze 
zmianą adresu zdjął. Potrzeba dopiero 
było interw encji komornika, aby tablica 
p. Dussy została ponownie zawieszona. 
Lecz mimo to —  tablica ta  nie daje Un- 
gerowi spać, to też wciąż wyprawia z 
nią rozmaite fanaberje i przekręca ją  
w najrozm aitsze sposoby .

Podobna etyka godna je s t  zaiste je 
dynie żyda, który w swej duszy ma li 
tylko pierwiastki przewrotności ju d a j- 
skiej zdobyte w ciemnym i brudnym ta l 
mudzie.

Ponieważ p. Dussa prowadził przy ul. 
Zjednoczenie 2 swój zakład w ciągu la t 
trzech, a jako znakomity fachowiec, zdo 
był sobie rozległą praktykę, przeto Un
ger skorzystał natychm iast z okazji, wy 
n a ją ł ten lokal i podstępem chciał zdo
być pacjentów p. Dussy —  usuw ając 
tablicę ob jaśniającą, że dotychczasowy 
ich lekarz dentysta przeprowadził się na 
ul. Wolności 33.

Tą sprawą bezwzględnie za jąć się po- 
wnien Związek Dentystów W oj. Śląskie
go.

L .
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Z Rybnika
Bezczelna napaść żyda 
w mundurze wojskowym

W  jednym z lokali restauracyjnych 
w Rybniku, gdzie odbywa ćwiczenia 75 
p. p. miał m iejsce następujący wypa
dek:

Przy fortepianie na sali siedział je 
den z miejscowych młodych kupców, gra 
ją c  dla w łasnej rozrywki. W te jże sali 
zabawiał się żyd, będący na ćwiczeniach 
wojskowych, k apral 75 pp. Mojżesz Ro- 
benlichfc, w towarzystwie kobiety, po
d a jącej się za agentkę, n ie jakiej Elżbie
ty  G runert z Mysłowic. W pewnej chwi
li do grającego na fortepianie kupca 
podszedł żyd Robenlicht, proponując 
grającem u piwo. Lecz kupiec, widząc 
przed sobą żyda, odrzekł, że z żydem 
piwa nie wypije, a jeś li będzie miał o- 
chotę na piwo, to  każe je  sobie podać.

Na tem incydent zdawał się być za
łatwionym. Ale po pewnym czasie, żyd 
Robenlicht, podburzony przez ową agen
tkę Grunertową, podbiegł do kupca z ty 
łu i uderzył go ręką w głowę. Zniewa
żony kupiec, nie chcąc obrażać mundu
ru, który żydziak Robenlicht miał n a  
sobie, zachował spokój i poczynił odpo
wiednie kroki na innej drodze.

Oto do czego dochodzi bezczelność ży
dów! Czy Dtwo 75  pp. zna fa k t powyż
szy? W  imię powagi i dobrego imienia 
żołnierza polskiego apelujemy do Dtwa 
7 5  pp., aby zajęło się tem bezczełnem 
zachowaniem się żydziaka i pouczyło 
go, że munduru żołnierza polskiego nie 
wolno kalać hańbiącemi postępkami i 
szargać go w bójkach karczemnych. 
Społeczeństwo polskie m a zawsze należ
ny mundurowi respekt, to też dbać o to 
musimy, aby respekt ten był utrzyma- 
nw, a każdy żyd w rodzaju Robenlichta 
musi ponieść zasłużoną karę za podob
nie łajdacki postępek.

Rybkor. '



na kiosk o. Taducha we Lwowie!Co graią w Kinach?
„A PO LLO " —  „K ochaj mnie dziś" —  

( J .  M. Donald i M. Chevalier) 
„SZTU KA " —  „Musisz być m oją". 
„W ANDA" —  „Zemsta nietoperza" —  

(I. Petrowicz).
„UCIECH A" —- „Buster się żeni" —  

(Bu ster K eaton).
„SŁO Ń CE" —  Kochanka apasza" —  

(Malicka, Sam borski).
„ŚW IT" —  „Bohaterska załoga" —  

(Ja c k  H olt).
„DOM ŻOŁNIERZA PO LSK IEG O " —  

T eatr: Maciek królem i Chata za wsią. 
K ino: T ru jący  kwiat w r. gł. Liii Damita 

— : 0 :—
Odpowiedzi Redakcji.

WP. A. L . —  Kraków, W ola Duchac-
ka —  Prosim y o podanie nru „H. P .“, 
w którym  zaliczono „K urjer W .“ do żyd. 
wydawnictw.

W P. Zygmunt Ka. W. —  Toruń. —  
Nie możemy służyć żądaną inform acją, 
gdyż wszystkich wyd. i red. nie posia
damy w ewidencji. Rolę tę może spełnić 
skorowidz czasopism polskich.

W P. Ślęzak Ludwik —  Prysura p. Opo
czno —  Otrzymaliśmy 0.75 gr. czekiem 
P. K. 0 „  które jako  mylnie nadane (E - 
cho Św iata) zwrócimy po otrzymaniu 
porta.

W P. „Obserwator" —  Mogielnica k, 
G rójca —  Prosim y o podanie nazwiska. 
Anonimów nie zamieszczamy.

Ofenzywa żydów
Nie przebrzmiało jeszcze echo chu

ligańskiej napaści żydowskiej na kiosk 
inwalidzki w Wieluniu, o czem „Hasło 
Podwawelskie" w ostatnim  numerze in
formowało swoich czytelników, a już 

nowy podobny wypadek miał miiejsce 
we Lwowie.

W centrum ruchu wielkiego Lwowa, 
na t. zw. W ałach Hetmańskich znajdu
je  się między innemli kiosk, należący do 
inwalidy p. Taducha.

„Hasło Podwawelskie" od pierwszej 
chwili swego istnienia zagościło do 
tego kiosku, który odtąd stał się potęż
nym szańcem idei odżydzenia Polski. 
Persona.1 kiosku stanowi rodzina p. 
Taducha, zm ieniając się kolejno przy 
pracy. Dzielni to ludzie! —  Pełni zrozu
mienia dla szczytnej pracy „Hasia Pod
wawelskiego" sprzedają co tydzień 
znaczną ilość egzemplarzy tego pisma. 
Wywieszki —  afisze „Hasia Podwawel
skiego" Widnieją stale na pierwszych 
m iejscach. •—  Z powodu tych właśnie 
wywieszek zacna ta  rodzina narażona 
była od dawna na docinki i uwagi roz
panoszonego we Lwowie żydostwa.

Gdy w ten „dobry" sposób nie mogli 
żydzi nic zdżiałać, a na kiosku co ty 
dzień nowe treścią bogate, pojawiły się 
afisze, które raziły lich oczy iskrą pioru
na, zaczęli atak  przez zdzieranie afiszy 
i groźby bojkotu. —  Nie zniechęciło

i nie odstraszyło to sprzedawców.
Owszem —  na m iejsce zdartego a fi

sza pojawiał się nowy.
To, ostatecznie przeciągnęło struny 

„cierpliwości" żydowskiej o ile można 
powiedzieć) że żyd może być cierpliwym. 
Nie!

Żyd nie może być cierpliwym —  na
tom iast s ta je  się bezczelnym, żądnym 
odwetu na tym —  który ośmieli się s ta 
nąć mu wpoprzek drogi i pokrzyżować 
jego plany.

Otóż, nie mogąc sobie dać rady z „Ha
słem Podwawelskiem", jako  pismem, ży 
dziaki lwowskie wystąpili energicznie do 
walki z sprzedawcami jego, na całej lin
ji. —  Zebrało się grono starych, poważ
nych żydów (pewno rabin i), którzy za
atakowali onegdaj kiosk p. Taducha 
wymyślaniem na „Hasło Podw.", gro
żąc sprzedawczyni bojkotem  w razie 
dalszego wywieszania afiszy „Hasła 
Podwawelskiego". —  Polecili sprze
dawczyni nawet w formie ostrego za
kazu, aby „tego świństwa nie ważono 
się dalej w kiosku sprzedawać" —  ina
czej zastosują bezwzględny bojkot kio
sku. -  >

SKONFISKOW ANO

Z Wieliczki
Naruszenie spoczynku 

niedzielnego przez żydów.
W Wieliczce je s t  zwyczaj, że kupcy ży 

dowscy sprzedają jawnie w niedzielę to
wary kolonjalne i podczas odbyw ają
cej się w kościele mszy św. rąbią mię
so.

Bezczelność żydowska sięga do tego 
stopnia, że w niedzielę t. j .  9. X . br. 
podczas odbywającej się mszy św. w 
kościele, żydzi sprzedawali ryby na bal- 
jach , tuż 50 metrów od kościoła.

Stan  taki, że żydzi wieliccy sprzeda
ją  w niedziele, trwa już bardzo długo 
i nikt się tem nie zajm uje.

Pewien żyd oświadczył chrześcijani
nowi, że przecież policja wie dobrze, iż 
gościom potrzeba mięsa w niedzielę, to 
żyd im musi sprzedać.

W soboty katolickie sklepy są otw ar
te do godz. 7 wieczorem, a żydowskie 
do godz. 10 a nawet i  dłużej.

Do tego stopnia sięga bezczelność ży
dowska, że sobie z tego nic nie robią, 
bo policja nie zwraca na to uwagi.

A na zażydzonym Klaśnie żydzi za
m ykają sklepy, kiedy chcą, a w niedzie
le jawnie przy otwartych drzwiach sprze 
dają  i rąbią mięso.

Dlaczego firm y polskie stosu ją się 
do wydanych zarządzeń o spoczynku 
niedzielnym, a żydostwo wielickie i na 
Klaśnie zarządzenia te ignoru je?

Prosimy zatem Pana Starosty  powia
towego, Dr. Wnęka, jak o  zwierzchnika 
powiatu, by wydał zarządzenie podle
głym organom, iżby ściśle przestrzegały 
zarządzeń Władz, a doniesionych o na* 
ruszenie spoczynku niedzielnego surowo 
karały, gdyż w ten sposób będzie można 
wytępić tak  daleko idącą bezczelność 
żydów, którzy nie chcą poszanować 
wydanych zarządzeń Władz polskich. 
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Żydowskie fijakry,
W Wieliczce prócz 2 katolickich do

rożek są dwie dorożki żydowskie, a to 
żydów Kornhausera i W ettsteina.

Dorożki te są kompletnie zniszczone, 
zawszone, nie lakierowane, brud i smród 
z nich cuchnie, ktokolwiek w nich usię- 
dzie lub koło nich przejdzie.

Dorożki te wydają się jakby  jak ie  pa
ki zbite, a gdy gość w nich jedzie wszy
stko trzeszczy i zdaje się, że lada chwi
la  koła odpadną, a gość jadący osię- 
dzie na dnie zawszonej żydowskiej pa
ki, ja k  to miało m iejsce z jednym z le
karzy, który jadąc żydowskim trupem 
do chorego spostrzegł, że mu odpadło 
koło na gościńcu w połowie drogi, tak 
że musiał iść pieszo na m iejsce.

SKONFISKOWANO.

Przyjdzie ten czas napewno! Z? nim 
to nastąpi, pracujm y według wytycz
nej, ja k ą  stale stawia nam przed oczy 
„Hasło Polwawelskie".

Panu Taduehowi we Lwowie w yra
żam na tem m iejscu najszczersze uzna
nie za męstwo, stałość i odwagę cywil
ną w pracy dla idei „Hasła Podwawel
skiego".

SKONFISKOW ANO.

Tot.— Be.Ltw
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ZAKŁAD TECH N ICZN O-D EN TYSTY- 
CZNY —  STA N ISŁA W A LA N G ERA
Przyjm uje od godz. 9— 12 i od 3— 6. 
Dla P. T. urzędników, oficerów i mło
dzieży dokształcającej się dogodne 
warunki. —  Kraków, A leja  Krasińskie 
go 4. II . p. —  Telefon 182-03.

Następny wypadek zdarzył się taki, 
że gdy lekarz, jadąc również do chore
go, spostrzegł że koń żydowski z wy
cieńczenia wywrócił się na ziemię, a 
żyd głośno począł w ołać: „Mańka mo
ja  —  m ań k a!"

Pożałowania godne są te siedzenia ta 
kie obdarte, zawszone zniszczone, że 
je  warto tylko wyrzucić na śm iet
nisko. —  U dorożki każde koło to * od* 
innego wozu. —  A konie, zaprzągnięte 
do tych pojazdów, głodne, wychudniałe 
każde żebro można porachować, wyda
je  się, że lada chwila wywróci się z wy
cieńczenia! Ja k i pan taki kram. Ja k a  
dorożka i koń, taki i żyd; obdarty stoi 
w łachmanach przy swem pojeździe.

Przecież do kopalni przyjeżdżają go- 
cie zagraniczni i patrzą na te szkarad
ne, brudem cuchnące dorożki i ich wła- 
ściceli, ale trudna rada, musi jechać 
takim, ja k  innego niema. —  Ale jak a  
opinja będzie za granicą o Wieliczce, bo 
przecież w całym państwie niema takich 
dryndziarzy.

I  tak  pewien gość, który przyjechał 
na zwiedzenie kopalni z braku innego 
dorożkarza, w ynajął żyda W ettsteina, 
aby go odwiózł na stację  kolejową. —  
Po drodze ów gość zatrzymał się pod 
Warzelnią, i zrobił zdjęcie fotograficzne 
tego żyda i jego dryndy, oświadczając 
przytem, że pokaże swoim ziomko i, 
jak ich  miasto W cliczka ma przystoj
nych dorożkarzy. Zdjęcie to będzie z 
pewnością wyświetlane w kinie, jako 
film.

Ów gość przyrzekł żydowi, że pośle 
mu jedną fotografję. Żyd uśmiechnięty 
pokłonił się owemu gościowi i za obie
caną fo tografję  podziękował.

Wkońcu nadmienić tu musimy że bez
czelność żydowska doszła do tego ston- 
nia, że nawet już jeżdżą do chrztu z 
dziećmi do kościoła parafialnego.

Może M agistrat w Wieliczce zechce 
zająć się temi obskurnemi śmierdziucha- 
mi i usunie z placu to plugastwo żydow
skie, które nadaje się jedynie do śm iet
nika. Obywatel.
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Z Zielonek
Żyd Leopold Haubenstoek 

i Kółko rolnicze w Zielonkach.
W) gminie Zielonkach je s t  jedyny żyd 

Haubenstoek, którego gmina nie może 
się pozbyć. Usadowił się on ze swoim 
obrzydliwym kramem, odległym 100 me 
trów od sklepu Kółka roi., jak o  „kon
kurencja" —  chcąc podkopać dochody i 
rozwój Kółka. To też chłopi nie mogą 
pojąć w ja k i sposób umotywował swój 
wniosek p. Purzyńsld, komisarz skarb, 
na podaniu Haubenstocka o pełną tr a 
fikę —  choć w Kółku znajduje się już

Związek poszkodowanych wojną
w  K r a k o w ie .

Jego przeszło 6-cio letnia praca.
Może żaden z krajów  nie został tak 

przez ostatnią wojnę zniszczony, ja k  
Polska i może w żadnem państwie nie 
zlekceważono poszkodowanych wojną 
tak  bardzo, ja k  u nas. Dlatego poszko
dowani wojną musieli się razem ze so
bą porozumieć, aby rządowi polskiemu 
jego obowiązek: wynagrodzenia ponie
sionych szkód przez wojnę obywatelom 
polskim —  przypomnieć. W  tym  celu 
dnia 28 sierpnia 1926 powstał w K rako
wie pierwszy Związek Poszkodowanych 
W ojną, którego sta tu t rząd zatwierdził 
w styczniu 1927. Zaraz odbyło się I. je 
go Walne Zebranie —  wybór Wydzia
łu, Zarządu i K om isji kontrolu jącej.

Głownem zadaniem świeżo utworzo
nego Związku było: program swój mię
dzy poszkodowanymi w ojną w całej 
Polsce rozpowszechnić i wszystkich po
szkodowanych do współpracy nad zre
alizowaniem ostatecznego celu, wyna
grodzenia wszystkich szkód w ojen
nych przez państwo' —  zawezwać i po
dobne związki w innych środowiskach 
Polski spowodować, a wkońcu wszyst
kie związki razem ze sobą złączyć i 
wspólnemi siłami tego wynagrodzenia 

szkód wojennych od rządu się dopomi
nać.

Na hasło Krakowskiego Związku —  
powstały podobne Związki: w W arsza
wie, Poznaniu, Lublinie, Lwowie, My
słowicach i in. m iastach.

Zapoczątkował się wielki ruch poszko 
dowanych w ojną w całym kraju . Urzą
dzono mnóstwo wieców w poszczegól
nych środowiskach staraniem  m iejsco
wych Związków. W Krakowie odbyły 
się 2 wiece: 17 lipca i 25 września 1927. 
To samo uczyniły Związki w W arsza
wie —  Katowicach —  we Lwowie —  
Tarnowie —  Mielcu —  i gdzieindziej 
jeszcze, w ysyłając do siebie nawzajem 
delegatów. Wkońcu zwołano do W arsza
wy wielki Kongres poszkodowanych 
w ojną na 23 października 1927, dokąd 
wszystkie Związki wysłały delegacje. 
Cały 1927 rok poświęcili poszkodowani 
w ojną wiecowaniu —  zgomadzeniom i 
kongresom —  pogłębieniu organizacji i 
rozpowszechnieniu idei odszkodowania 
poniesionych s tra t w czasie wojny przez 
państwo. To samo robiono w dalszym 
ciągu w r. 1928 —  rozszerzająte swą
organizację na Kalisz.

spełnienia swoich postulatów oraz ich 
ostateczną treść w ustawie indeminiza- 
cy jnej, k tórej projekt postanowili wrę
czyć: Prezydentowi R. P. P„ Prezyden- 
wi Ministrów, Marszałkom Sejm u i 
Senatu. Do tego wezwał ich sam rząd 
przez usta przewodniczącego Kom isji 
prawniczej Sejm ow ej, posła Ja n a  P ił
sudskiego, do którego Związek krakow
ski wysłał sw oją delegację w dniu 14—  
17 m aja  1928. D elegacja ta  była n a j
pierw' u ówczesnego prezyd. ministrów 
D ra B artla  i M arszałka Sejm u, Daszyń
skiego, którym  wręczyła odpowiedni 

m em orjał w sprawie odszkodowania 
szkód wojennych —  a poprzednio na
wet u samego Prezydenta R . P. P. p. 
Mościckiego w czasie pobytu w K rako
wie na Wawelu.

P ro jek t wspomnianej ustawy indemi- 
rijzacyjnej o wypłacie szkód wojen
nych opracowały wszystkie Związki na 
wspólnych zebraniach swoich delegatów 
których ostatnie odbyło się 23 wrze
śnia 1928w Warszawie i 14 października 
tego samego roku na ogólnym k ra jo 
wym zjeździe ostatecznie przez wszyst
kie Związki uzgodniony i przyjęty —  a 
wkońcu dnia 11, 12 i 13 listopada 1928 
Marszałkom Sejm u i Senatu, M inistro
wi Skarbu i prezesowi sejm ow ej Komi
s ji  posłowi Byrce wręczony. Wszyscy 
przyrzekli przedłożony im projekt u- 
stawy szczegółowo rozpatrzeć i do u- 
chwalenia Radzie Ministrów przedłożyć. 
N a poparcie te j ustawy wysłano je 
szcze 2 inne delegacje od wszystkich 
Związków razem do M inistra Skarbu 3
listopada 1929 i 10— 11. IX . 1930. __
Wreszcie 28 czerwca 1931 zwołano Kon
gres do Krakowa i na. nim uchwalono 
przesłać do rządu w Warszawie pona
glenie te j sprawy w formie odpowied
n ie j rezolucji, którą rządowi natych
m iast przesłano. Na te wszystkie sta 
rania Związków poszkodowanych w oj
ną —  rząd do dziś dnia żadnej odpowie
dzi nie dał.

Wobec tego Zarząd Związku poszko
dowanych w Krakowie zwołuje Walne 
Zebranie wszystkich członków, osób 

interesowanych i sympatyków Związku 
poszkodowanych wojną, które odbędzie 
się 23 października br. w niedzielę o 
godz. 10 rano w sali Domu Katolickie
go I I  p. i uprasza o ja k  najliczniejszy 

Na tych wiecach organizacyjnych11 dział. Za Wydział Związku Sekr.: Se- 
ustalono formę domagania się od rządu ra®n- W icepr.: Bochenek.



N i @  k u p y j s c  u  ż y d ó w  z m n i e j s z y s z  b e z r o b o c i e  

w ś r ó d  r o d a k ó w  p o z b a w i o n y c h  m o ż n o ś c i  p r a c y .

Redaktor „Expresu“ łódzkiego - fałszerzem!
S E N S A C JA  W  P IO T R K O W IE  TR Y BU N A LSK IM . —  ŻYD D ZIENN IKARZ I  SKA. —  ZA W IŁY S P IS E K  NA M IEN IE^
M A SZ Y N IST Y  K O L E JO W E G O . —  F A Ł S Z E R S T W O . —  SĄ D . —  DO W ID Z E N IA ! —  JA K I  PA N  —  T A K I K R A M .

M aszynista kolejow y p. L u c ja n  Mrocz 
kow ski, m ieszkaniec P iotrkow a T ryb u 
nalskiego, m a ją c  tro ch ę zaoszczędzone
go na  „czarną godzinę" grosza, s ta ł się 
przedm iotem  ataków  chytrego żydost
wa, zm ierzającego przebiegle do pozba
wienia „ g o ja "  ciężko zapracow anych 
pieniędzy. Skusiw szy M roczkow skiego, 
rzekom o korzystnem i w arunkam i 35-let- 
ni żyd Jakób  Blum sztajn z zawodu k ra 
wiec rozpoczął od niego system aty cz
nie pożyczać pieniądze, d a ją c  w zam ian 

żyrow ane przez sipbie w eksle k lijen - 
tow skie. Poniew aż n ik t w eksli nie wy
kupyw ał p. M roczkow ski począł spraw 
dzać czy podpisy są  autentyczne. Pod
pisy n iektórych  csób okazały się podro
bione, w skutek czego p. M. dał znać po
lic ji. Spraw ę B lu m szta jn a  o podrobienie 
n a  w ekslach  podpisów w ystaw ców  S ta 
nisław a Czerw ińskiego i żyran tów : J ó 
zefa  Zawiszy i B ła ż e ja  W ieczorka um o
rzono na  m ocy am n estji. Jeszcze  przed 
tę spraw ą B lu m szta jn  zwrócił się do p. 
M roczkow skiego proponując mu w ym ia
nę w szystkich w eksli na inne w liczbie 
2 0 .na sum ę 4 .0 ‘j'J z’ , w ystaw ionych przez 
swego b ra ta  E lja s z a  i zaopatrzonych w 
jego , Ja k ó b a , żyro.

P an  M. czu jąc, że in teres s ta je  się 
m ocno niew yraźny złożył owe wym ie
nione w eksle na przechow anie, u nieży
jąceg o  ju ż  dziś żydka T o b jasza  K ohna, 
k tó ry  m iał je  wydać J .  B lum sztajnow i, 
wówczas gdy będące w posiadaniu pa
na M. w eksle E lja s z a  B . zostaną w yku

pione. Poniew aż jed n ak  ten  nie płacił, 
pan M. w ystąp ił na drogę są.dową. Wów 
czas okazało się, iż jed en  z w eksli E l ja 
sza Blum sztajna je s t sfałszowany. W  
toku śledztw a Ja k ó b  B lu m szta jn  został 
aresztow any.

Tegoż dnia oddano pod dozór p o licy jny  
35-let. żyda Abram a Hammera, p iotrko
w skiego korespondenta w ychodzących w 
Łodzi w języku  polskim  pism żydow
sk ich : „ Ilu strow anej R ep u b lik i" i sen 
sa cy jn e  - krym inalno - p ornograficzne
go „E xp ressu  Ilu stro w an ego".

U stalono, że żyd kraw iec podrobił 
n astęp u jące  weksle^ „Z. T en eb am " na 
8 w ekslach na sumę 550 zł. —  „B olesław  
P arad eck i" na w ekslu na sum ę 100 zł. 
„H. B . B au m " na 2 w ekslach na sumę 
400 zł. zaś żyd-dziennikarz sp ecjaln ie  
uzdolniony do tego, p o tra fiąc  naślado
wać k ilkanaście  ch arakteró w  pism a pod
robił ich znacznie w ię c e j:

„Ekiasz B lu m sz ta jn " na 20 w ekslach 
na sum ę 4.000 zł. —  „S t. P iw ow arski" 
na w ekslu 50-złotow ym  —  „ Jó z ef D ry- 
zek" na 2 w ekslach na sum ę 200 zł. —  
„Adam  K o w alsk i" na 2 w eks. na  sum ę 
100 zł. —- „ Ja n  K ilew sk i" na  2 weks. na 
sum ę 150 zł. —  „A. T y b arow sk i" na  
3 w ekslach na sum ę 185 zł. —  „ Jo h a n  
S z n a jd a " na wekslu na sum ę 100 zł. —  
„ Je rz y  W enzer" na 2 w ekslach na  su
mę 200 zł. —  „K azim ierz B re n n e r" na 
w ekslu na sum ę 100 zł. —  „ E . M. Neu- 
fe in "  na 2 w ekslach na sum ę 200 zł. —  
„ Jó z ef G a jd a "  na  5 w ekslach na sum ę

500 zł. —  „B olesław  R o ld eck i" n a  2 wek 
slach  na sum ę 150 zł. oraz ry żan ta  L . 
G a jz lera  na  w ekslu na sum ę 100 zł.

D nia 14 w rześnia b. r. o b a j w spólni
cy złotonośnego fa łszerstw a stan ęli 
przed Sądem  O kręgowym  w P io trk o 
wie T rybunalskim . B ron ili ich  oczyw iś
cie żydzi, m ianow icie: ap likant Chila Zyl 
berger i przechrzta Jó z e f Nowachowicz. 
N a rozpraw ie o b a j żydzi przyznali się do 
winy, przyczem  jed en  w ykręcał się kosz 
tem  drugiego. W  w yniku zapadł w yrok 
sk azu jący  recydyw istę k raw ca Jakóba 
B In m szte jn a  na 2 la ta  więzienia, a re- 
daktora-korespond enta „E xp ressu “ Abra 
m a H am m era z uwzględnieniem d otych
czasow ej n iekaralności, na 6 m iesięcy 
więzienia z zaw ieszeniem  na la t 5. (F a ł 
szerz H am m er je s t  codziennym gościem  
w cukierni p. B o rcz y k a ....) .

N ic dziwnego, że na  pism ach w rodza
ju  „E xp ressu “ łódzkiego, „O statn ich  
W iadom ości" w arszaw skich i innych ży
dow skich piśmideł w ychow ują się poko
lenia zbrodniarzy, oszustów  i złodzieji, 
skoro red ag u ją  je , ja k  w konkretnym  
wypadku fałszerz H am m er.

W  ty ch  dniach „E x p ress“ zm ienił ko
respondenta, przyczem  został nim  jeden 
z prozelitów  żydow skich, na  k tórym  cią 
żą nieodparte dotąd zarzuty  n atu ry  m o
ra ln e j. W idać w „E x p ressie“ ta k i ju ż  
zw yczaj...

Roman Haliand.

— ■O' —

jed na, pełna tra fik a  —  a o drugą zabie
gali na oddalonym punkcie gm iny inwali 
dzi, p o b iera jący  em erytury  w ojskow e. 
F ak tem  dokonanym  jed n ak  jest, że Hau- 
benstock trafikę otrzymał —  choć nie 
je s t  inwalidą —  a odległość jednej, peł
n e j trafiki od drugiej wynosi obecnie 
100 metrów, zamiast 360.

Poniew aż ta  spraw a zaciekaw ia i dzi
wi m ieszkańców  wsi Zielonki —  przeto 
byłoby może w skazanem  —  ażeby p. Pre 
zes Izby skarb , polecił ją  dokładnie zba
dać i wynik podać do wiadomości ogól
n e j.

E k .

Z Krynicy °
W Krynicy goje popierają żydów.

J a k  wielu, ta k  i ja  m iałem  sposob- 
nosc w czasie zaw ieruchy w o jen n ej prze 
byw ać w różnych m iejscow ościach  k ra 
ju , lecz nigdzie nie zauw ażyłem , g o ja  
za jęteg o  na żydowskim kierkow ie.

W  n asze j zaś K ry n icy  przechodząc 
o statn io  obok cm entarza! kato lickiego, 
gdzie gm ina K rynicy-zd ro ju  buduje du
m ek dla dozorcy cm entarnego, spostrze
głem tu te jszeg o  przedsiębiorcę od b la 
chy, n ie jak iego  E ich o m a , żyda, k tó ry  
z a ję ty  byl zakładaniem  b lach  na dachu, 
■c-raż rynien i t . p.

Chciałem  zapytać w szystkich czytel
ników, czy nie należy surowo napiętno
w ać szabesgojów  w K ry n icy  zdroju, k tó 
rzy  dziś, zezw alają i p rzy jm u ją  na m ie j
sce  pośw ięcone innow ierców  do p racy  ?

Czy mało biednych katolików tuła się 
bez p rący  i zajęcia, którzy pragną zaro
bić n a  chleb?

D laczego żydzi coś podobnego by*, 
nie uczynili TW styd i hańba W am  o jco 
wie gm iny K rynicy , sam i żydzi W as w y
śm ie ją  !

B urm istrzem  je s t  p. K saw ery G órski.
Obserwator.

Z Kocmyrzowa
0  lekarzu Kasy Chorych
1 „dźedżicu” -- żydach.

W  Kocm yrzow ie osiadł przed trzem a 
m iesiącam i dr. med. p. S tan isław  W o j
n ar, b. 5 letn i a sy sten t Szp ita la  św. Ł a 
zarza, gdzie leczy z powodzeniem.

Okoliczna ludność p rzy ję ła  dr. W o j
n ara  z żyw$m> zadowoleniem , bo dr. 

Bolesław  ( ? ! )  H errm ann, żyd, zrażał 
ją  sobie swem  postępow aniem , zw łasz
cza w łościan, o k tó ry ch  się w yraził, ,,że 
cham ów leczył nie będzie". Z tego po
wodu toczy się proces karny, bo roz
goryczony postępow aniem  dr. H erm an
na pewien inteligent, zarzucił tem uż na 
szpaltach  p rasy  niew łaściw y sposób le- 
leczenia żony, k tó rą  dopiero na polece
nie P osterunku P . P . odwieziono w s ta 
nie groźnym  do szpitala. Spraw a ta  
zn a jd u je  się w Sądzie ap elacy jn ym  —  
przeto je j  obecnie przesądzać ani ko
m entow ać nie możemy.

F ak tem  jed n ak  je s t , że robotnicy, 
ch cć m ogą k orzystać z bezp łatne j opie
ki lek arsk ie j dr. H errm anna, ja k o  le 
karza  K a sy  Chorych —  garn ą  się po 
poradę i opiekę lek arsk ą  do dr. W o j
n ara , co T a  zechce p rzy jąć  do wiado
mości.

N ic dziwnego w tem , bo dr. W o jn ar 
jed n a ich  sobie w szechstronną wiedzą 
lek arsk ą  i nadzw yczaj ludzkiem  o b e j
ściem .

M am y w Kocm yrzow ie drugiego ży
da, n iejak iego  M am esa, w łaściciela  skła 
du m aterja łó w  budow lanych. M am es 
przyw ędrował tu ta j przed la ty  —  ja k o  
biedak w ju p icy  —  a d zisia j trzęsie  K o
cm yrzowom  i ca łą  okolicą. Umiał on 

koło interesu chodzić! Chłopom i w łaś
cicielom  ziem skim  kredytow ał w cza
sach  d rogie j k on ju k tu ry  m a te r ja ł bu
dow lany na w eksle, k tó ry ch  zgarnął na 
łączną sum ę około 200 .000  zł. K to  nie 
może dziś płacić, m usi dać ziem ię! ( s ic !)  
To też sp ry tn y  ż,yd w ydziera ziemię 
chłopom i obszarnikom  na podstaw ie 
w eksli —  robiąc na nich siarczy sty  in

teres  —  bo za m a te r ja ł, k tó ry  nie rów 
now ażył wartości 3 m órg —  bierze on 
dziś 28 rnorg, ja k  n. p. od p. Łem pic- 
k ie j.

To też będzie z niego w net p e jsa ty  
„dżedżyc" —  sz a s ta ją cy  się ju ż  dziś 
„k o lasą" —  a prawdziwi dziedzice bę
dą chadzali „w netki" pieszo, bo ich spry 
tny  żyd postaw i na „nogi".

Cóż na to  U rząd ziem ski i władze 
skarbow e ?

Ja k ie  też podatki płaci ten bogacz -od 
sw ych św ietnych interesów’ ?

K ocm yrzanin.
-o §o-

Z Kałusza
P o d  a d re se m  p . b u rm istrza ,

Gdy cjhłop popiera żyda, tlóm aczy 
się to  brakiem  uśw iadom ienia, gdy po
dobnie postępu je m ieszczanin mówi się 
o zaniku p atrjo ty zm u  polskiego m iesz
czaństw a —  ale ja k  nazw ać tak ie  po
stępow anie, gdy człowiek uśw iadom io
ny, s to ją cy  na najw yższym  szczeblu kuł 
tu ry , in teligent, ch lubiący  się zaszczyt- 
nem  m ianem  p a tr jo ty , niczem  nie w y
różnia się od tego prostego, ciem nego 
km iotka, czy zacofanego i nie d b a ją 
cego o ju tro  m ieszczucha, ba, n ie jed 
nokrotnie okazu je w iększy zanik uśw ia
dom ienia narodow ego i tro sk i o ju tro  __
od nich obu.

N iestety , słow a powyższe, choć gorz
kie i palące skierow ane być m uszą pod 
adresem  nieledwie ogółu p o lsk ie j in te 
lig encji.

Skierow ać je  m usim y rów nież pod 
adresem  p. K . Sokala, posła n a  Se jm , 
b u rm istrza  m. K ałusza i  r e je n ta  w je 
dnej osobie, k tó ry  w swem  biurze za
trudnia w yłącznie urzędników żydów,

I

B A C Z N O Ś Ć ! ! !  O B F I T E  S M A C Z N E  I  Z D R O W E  

O B I A D Y  po domowemu z 3 dań od .  . 1 *0 0  Z Ł .

Ś N I A D A N I A  o d .............................0 * 3 5  „
K O L A C J E  od . . .  . 0  6 0  „

Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum dla wycieczek,
RAD JO  NA M IEJSCU.

l o k a l  O T W A R T Y  D O  11 -  T E J  W  N O C Y .
K R A K Ó W , U L . S T O L A R S K A  13 . R E S T A U R A C JA  K A T O L IC K A

podczas gdy rodacy jego , ch rz e śc ija 
nie cierpią nędzę, darem nie szu k a jąc  
jak iegokolw iek  za jęcia .

Doprawrdy wstyd, ażeby P olak , i to 
na Wysokiem stanow isku, n a  którego 
oczy całego m iasta  zwrócone, popierał 
żywioł w rogi Polsce, w styd, ażeby w 
polskiem  biurze nie było ani jed nego 
P olaka.

Zredukowany.
— O :— : O—

Z Hrubieszowa
Aresztowanie wywrotowca 
w mundurze gimnazjalisty.

Przed kilku dniam i w szyscy z rad o
ścią pow itali wieść o aresztow aniu 
ucznia kl. V II tutejszego gimnazjum 
E rlic h a  Lejby, któ ry  nagle został przez 
przedstaw icieli porządku publicznego 
przychw ycony na  gorącym  uczynku 
szerzenia komunizmu. Poszedł on więc 
chąc nie chcąc ,,na w yw czasy" po 
tru d ach  szkolnych, a  w k ilka dni pó
źniej został dziwnie cichutko usunięty 
ze szkoły. I  oto ja k  zachow uje się pol
ski żydek w n asze j szkole? On z wdzię
czności zato , że go ja k o  biednego zw al
niano od opłat szkolnych, szerzy kom u
nizm je s t  wrogiem  Polski, k tó ra  mu d a
je  bezpłatnie naukę i opiekę .W y rab ia  
przytem Lejbuś opinję hrubieszowskie
mu zakładowi naukowem u, k tó ry  i 
ta k  słynie ze sw ej „ lo ja ln o śc i" w zglę
dem m niejszości narodow ej żydow skiej, 
k tó ra  za jm u je  tam  niedużo, bo ty lko  ( ! )  
41 proc. P rzykro  się robi na m yśl, że 
żydzi n a jczęśc ie j z o sta ją  od op łat zw al
niani, że d o sta ją  darm o książki i t. d., 
a  kato licy  napraw dę ubodzy, lub dzie
ci rolników  naw iedzonych nieurodza
je m  z o sta ją  pom inięci. Ubóstw o żydów 
je s t  w  w iększości wypadków sym ulow a
ne, bo któż je ś li  nie żydzi kupcy posia
d a ją  kap itały  i bogactw o, a  mimo to  
z n a jd u ją  u ludzi w ykształconych nau 
czycieli współczucie. W szyscy wiedzą 
dobrze, że H rubieszów  może się poszczy
cić n ietylko jed nym  kom unistą E rli- 
chem , znani są  tu ta j inni działacze w 
poszczególnych bojów kach, k tó rzy  też 
kiedyś zn a jd ą  się za k ra tk am i, gdyż 
ja k  mówi przysłow ie „dzban do czasu 
wodę nosi". Zdaw ałoby się, że ludzie 
w ykształceni, ja k  m atu rzyści zerw ą zu
pełnie z kom unizmem i pomni na do
brodziejstw a stan ą  do w spółpracy ze 
społeczeństw em . Je d n ak  ta k  nie je s t , 

gdyż w szyscy m aturzyści żydzi, zaraz 
po w yjściu  ze szkoły u b iera ją  się w 
m undury żydow skich org an izacy j, ćwi
czą 18— 20 la t -swoich harcerzy, d a ją  
odczyty i w ykłady, o czem ? —  łatw o 
się dom yśleć. Żydóweczki uczennice też 
nie p różnu ją  i gdzie ty lk o  m ogą szko
dzą katolikom , i na zab ó j k o k ie tu ją  za
równo uczniów - ja k  i nauczycieli i  przez 
to  z jed n u ją  ich  dla sw ych osobistych 
celów. Dzięki też nim, niem oralność za
tacza  coraz szersze kręgi. W  H rubieszo
wie, rzecz dziwna, przew ażnie u m ło
dzieży widzimy dziwną ospałość pod 
tym względem, gdyż ona naw et, zam iast 
iść naprzód cofa  się.

Jed n o stk i dzielne i silne duchem s ta ń 
cie w szeregu antysem istów , uśw iada
m ia jc ie  m asy i propagu jcie  wszędzie o- 
s to ję  polskości ,-,H asło Podw aw elskie". 
P am ięta jc ie  przytem , że zgnębić żydów* 
możem y ty lko  usilną p racą  i b o jkotem  
ta k  gospodarczym , ja k  i tow arzyskim . 
B ierzcie  przykład chociażby z sam ych 
^ydów, k tórzy  lubo m nie j zdolni często 
dzięki ty lk o  sw ej p racy  s to ją  od nas 
w yżej. W ięc się nie d a jc ie ! Tw órzcie 
K ółka Sam opom ocy, pom agajcie  sobie 
w zajem nie we w szystkiem  nie szczędź
cie rad  i sił dla bliźnich, a  w w yścigu 
p racy  stan iecie  na w ysokości zadania 
Młodzieży, p am ięta j o przyszłości O j
czyzny, p om agając władzom do w ykry
w ania różnych ta jn y ch  składów  wódek 
i  papierosów , u rząd za jąc m iędzy soba 
w ykłady i o rganizu jąc dnie antyżydow 
skie, w k tórych  byście  inform ow ali 
k lijen te lę  o sklepach  chrześcijań sk ich  
i t. d.

Zadanie przed w am i wielkie je d n ak  
podejm ijcie  się go dla dobra ogółu i w a
szego, szerzcie i w prow adzajcie w 
czyn hasło „Sw ój do sw ego", a  w net 
u jrzym y  zwycięstwo d obrej spraw y i  
lepsze ju tro . „Ćwiok".



K A K O L  K O R C Z A K .

T o  -  c o  n a j w a ż n i e j s z e .
Nawet w dzisiejszych czasach nowo

cześni mędrcy żydowscy uznają wyż
szość talmudu nad biblją, a wykształce
ni po europejsku rabini prowadzą rze
sze na tym  powrozie do swoich celów, 
gdyż talmud podniecając ich pychę i 
am bicję że „są narodem wybranym i 
św iętym '1, że „im należy się panowanie 
nad całym światem11, —  czekają cier
pliwie spełnienia obietnic twórców ich 
„świętych ksiąg1'.

W pojęciu prawowiernego żyda tylko 
on jeden ma prawo do godności czło
wieka jak o  ulubieniec Boga i syn wy
bran y ; reszta innowierców —  to nie 
ludzie, nie są człowiekiem, są raczej 
przedmiotem, rzeczą daną im od Boga 
z k tórą mogą robić co chcą. „Nie wolno 
im litować się nad gojam i, bo ci chociaż 
m a ją  postać ludzką są  tylko małpami a 
nie ludźmi11.

Cały talmud obejm ujący 12 ksiąg 
podzielony na 70 rozdziałów czyli tra k 
tatów  o 525 podrozdziałach zawiera 4178 
praw i dogmatów; je s t zbiorem drobiaz 
gowych przepisów tak  rytualnych ja k  
i społeczno - politycznych, finansowych 
objaśnianych przykładowo przez „hag- 
gady11 Miszny i Gemary. Przepojony 
je s t  rozkazami i przepisami siejącym i 
nienawiść i pogardę do wszystkiego co 
nie - żydowskie, radzi bez ogródki wy
tępić wszystkich innowierców, uczy ja k

uprawiać lichwę, oszukiwać gojów, sze
rzyć wszeteczeństwo, zniesławiać kobie
ty.

Ponieważ goje posiadają przewagę li
czebnej siły faktycznej i wiarę stano
wiącą spójnię duchową, przeto do walki 
z niemi należy stosować podstęp i zdra
dę; wszelkie środki są dozwolone łącznie 
z skrytobójstwem , „wszystko co s ta 
nowi własność akumów (g o ji) należy 
do synów Boga Prawdziwego, któren 
wielokrotnie przyobiecał rozszerzyć na
sienie Abrahamowe na cały św iat11, —  
dlatego muszą w yjść zwycięsko z te j 
walki i w tem dopomoże im Jehowa. 
Przepisy talmudystyczne zezwalają na 
pozorne przyjmowanie wiary gojów, by 
tem skuteczniej pracować mogli nad ich 
zniszczeniem.

W  księgach tych zawarta je s t wielka 
ilość przykładów hipokryzji i krętac
twa podanych jako  wskazówki, które 
pouczać m ają  ja k  postępować w podob
nych wypadkach.

W ten sposób dany im przez Mojżesza 
dekalog został wypaczonym objaśnie
niami, tłomaczeniami, przepisami; n a j
główniejsze zasady wiary wytłomaczo- 
ne m aterjalistycznie, w yjaśniane często 
kabałą lub m agją.

Miłość bliźniego ma być stosowaną 
tylko do współwyznawców, obcy (noch- 
rim ), goj nieobrzezany, poganin to je 

dno i to samo, do nich stosu ją się te 
przepisy zawarte w księgach, w paragra 
fach  ja k  należy postępować z obcymi.

Rabin Monachem powiada: „wy Izra
elici jesteście ludźmi a reszta narodów 
nie są ludzie —  nazywa nawet ich „psa
mi11 ( E x : 1 2 - 1 6 )  rabin Abasbanel na
zywa ich „osłami11, Ja k r it  „świniami11, 
Abasbanel niewiasty nie należące do Iz
raela nazywa „bydlęciem11, Majmonides 
zwany przez nich „orłem synagogi11 zez
wala na cudzołóstwo z niewiastą gdy 
nie je s t żydówką, Gerson, Lewi, Bechaj 
powiadają wprost, że „kto znieważy 
(przez obcowanie) żonę obcego, ten ma 
się spodziewać żywota wiecznego11. (B e 
rach 57-i), rabin E ljasz  oświadcza, że 
„mimo dnia sądnego chce zniesławić 
wiele panien, gdyż grzech zewnątrz 
wrót serca pozostaje a złość ludzka nie 
tyka wnętrza duszy11 (Jom a 9 - 1 2 ) .

Kobieta żydowska wedle przepisów 
talmudu je s t niczem, nawet m iljon ko
biet nie znaczy tyle co jeden mężczyz
na (prawo obecności 10-ciu mężczyzn 
przy odmawianiu modlitw zbiorowych), 
niema prawa uskarżać się gdy mąż znie 
wala ją  do grzechu sodomskiego, gdy 
nawiedza goje pod własnym dachem, 
gdyż tyle je s t różnych przepisów i tak 
ułożonych, że „wszystko cokolwiek chce 
mąż uczynić z żoną swoją, może czynić 
jak b y  z kawałkiem mięsa, które wziął 
od rzeźnika albo z rybą, którą kupił u 
rybaka11 (Tr. Sauli f. 22, —  Tr. schab- 
bath f. 142 - 2 —  Tr. nasir f. 23, —  Tr.

stosunek płciowy z dziewczynką poniżej 
3 lat. tak  samo. i dorosła kobieta jeże
li uwiedzie chłopca poniżej 9-ciu la t nie 
je s t winna śmierci (Eben Haezer § 20 
i H agal).

Tr. Baba bi-i powiada: „wolno ci oszu 
kiwać goja i brać-lichw ę od niego, —  
nie będziesz oszukiwał b rata  twego11.

Przy sporze w sądzie Bet-din z nie-ży 
dem gdy ma się bronić brata, należy 
tłom aczyć: „tak wymaga prawo nasze'1 
jeżeli zaś prawo krajow e w danym wy
padku je s t korzystniejszem, to należy 
powoływać się: 't a k  chce prawo nasze11, 
a gdy niema żadnego z tych warunków 
należy obcego nękać w ykrętam i aż ko
rzyść zostanie przy żydzie, lecz trzeba 
podczas sporu starać się by nie w ykry
to oszustwa, by żydostwo nie było znie
sławione (T r. Baba 1 1 3 - i ) .

Rabi Mozę powiada: „jeżeli goj ro
biąc rachunek —  omyli się to żyd nie 
ma mówić, że wie o tem świadomie z 
błędu na sw oją niekorzyść nie należy 
wyprowadzać11, —  Majmonides powia
da: „grzeszy kto zwraca rzeczy zgubio
ne (stracone) nie-żydowi, albowiem 
wzmacnia on potęgę bezbożnych, Jeru - 
chan mówi: „jeżeli goj ma zastaw ży
da u siebie i zgubi ten zastaw, na któ
ry goj pożyczył mu pieniędzy a żyd 
znajdzie ten zastaw, to żyd nie powi
nien zwracać go gojowi albowiem obo
wiązek ten u sta je  ponieważ żyd znalazł 
ten zastaw.

(C. d. n .).sota r. lu; . wecue zdania ram na isser- 
lesa (rabin krakowski z X V II wieku)
nie powinno się karać mężczyzny za ■— : q : —

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
PRIMUSY. JED YN Y WARSZTAT NA

PRAWY PRIMUSÓW ADAM B ER 
NARDYŃSKI, UL. DOMINIKAŃSKA 
NR. 2.

OBUWIE wytwórnia „Franko", Kraków, 
nl. Florjańska 29 w sieni.

SOLIDNY zakład zegarmistrzowsko-ju- 
. bilerski Józefa Cyankiewicza, Kraków 

Sławkowska 1. —  Kupuje złoto, sre
bro, brylanty, wykupuje kartk i za
stawnicze, płacąc najwyższą wartość. 

WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH oraz pracow
nia wszelkich robót fotograficznych, 
Edmund Grhnhauser, Kraków, Szew
ska 2. —  Tel. 11428.

BIGOSZ STANISŁAW, Kraków, Karmę 
licka 12 —  poleca: kapelusze, bieliznę 
męską, pyjamy, krawaty w najnow
szych wzorach po cenach przystęp
nych.

„NASZ PAPIER11 
KRAKÓW, UL. KRUPNICZA 12. 

BKŁAD PAPIERÓW zwyczajnych i che 
mlcznych preparowanych — przyborów 
artyst. malarskich — techniczno - kre
ślarskich, szkolnych i piórowych. —  
PRZYBORY do powielania, cyklostylo- 
we, hektograficzne i litograficzne. —  
PRZYJM UJE do powielania i przepisy
wania na maszynie —  wykonanie bar

dzo staranne — cena niska.

PIWO OKOCIMSKIE barona J .  Gotza w 
Okocimie.

JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich, Jana Sajaka, 
przy ni. iw. Tomasza 24, tel. 165-31, 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miast* 
Krakowa, róg nl. Szpitalnej).

9ZCZURKÓWSK1 C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, haitn I 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę
kawiczki, oraz skiad zabawek, gier to
warzyskich, lalek, koni na biegunach, 
tfier sportowych 1 t. d.

PŁÓTNA do wypraw bieliźniane i po
ścielowe, obrusy, ręczniki, ścierki, ba
tysty, bielizne męska, damska, poń
czochy, skarpety, kołdry, koce, chu
steczki, kraw aty. W ielki wybór. Ceny 
niskie poleca F abr. Skład Płócien i 
Bielizny. R. Kowalski, Kraków, ul. 
W iślna 8.

B A L E T U  klasycznego, nowoczesnego,
dla początkujących oraz zaawansowa 
nych Pań i dzieci oraz Tańców salo
nowych w zespołach młodzieży szkol
nej, pp. Akademików, oraz osób star
szych uczy i prowadzi A rtysta  Baletu  
Alfred Walden Hankus, Kraków, M ar
ka 8.

INSTRUMENTY MUZYCZNEI — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkół najtaniej „SYMFONJA", Kraków, 
Wiślna 10

ANTONI ROTHE, fabryka świec i pierni
ków, Kraków, Sławkowska 20.

 ........................ i

B I U R O  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E G O  

F R O N T U  G O S P O D A R C Z E G O
W  K R A K O W I E ,  ( U L .  S Z P I T A L N A  L .  S . I .  P . )

posiada na składzie i poleca następujące wydawnictwa:
ILUSTR. PRZEW ODNIK PO  KRAKOW IE z planem miasta, 
oraz skorowidzem władz, urzędów, instytucyj, towarzystw, wol
nych zawodów i firm chrześcijańskich.................................... 2 5 0  zł.
Plan miasta K r a k o w a .......................................................................... 70 gr.
Wład. Sęp: W  obronie zagrożonych ołtarzy i ognisk
chrześcijańskich (o d cz y t)....................................................................20 gr.
Kwestja dobrobytu świata chrześcijańskiego (odczyt) , 1/00 zł,

Biuro otwarte w dn1 powszednie od 10— 13, Powyższe wydawnictwa (z wyjątkiem 
ostatniego) są do nabycia również w księgarniach.

— — — J»—■———mmmmm...................... — — we— m— i — ee*

REPREZENTACJĘ
poważnej firmy Chrześcijańskiej, przyj" 
mę na Łódź i wojew., branża winno' 
kolonjalna lub pokrewna. Dla korzy
stnych propozycji posiadam kilka tyś. 

zł. do dyspozycji. 
Z G Ł O SZ E N IA  DO ADM. H . P .
P O D  „ S T A Ł A  E G Z Y S T E N C JA 11

JM IT
Kraków, Basztowa 18

Uskutecznia elekry- 
fikacje odbiorników 
oraz wszelkie nap- 
rawy w zakres rad- 
jotechniki wchodzą
ce fachowo i tanio.

I Zwróć się z peLiem 
zaufaniem!

FABRYKA BEK0N0W
w Krakowie

sprzedaje w sklepach  w łasnych przy 
ul. D ługiej i K rakow skiej N r. 4 2 .  

odpadki bekonów a to 
1 kg. podgardla 1.40 1 kg. ratek . .32
1 „ błon . . 2 .— 1 drobne mięso 1.40
1 „ nerek . . 1.40 1 „ gł Wy , 50
1 „ polędwiczek 1.80 1 „ kości . . 50
(płuca, serca, ozorki wraz z całą wątrobą) 1.50

M I O D O S Y T N I A

KAZIMIERZA ROBACKIEGO
--z a ło ż o n a  w roku 1 8 4 1 . — 

p oleca  wszelkie m iody, tak  do picia  

jak i lecznicze od  najstarszych  

KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »  » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

FABRYKA MEBLI
Ż E L A Z N Y C H  i M E T A L O W Y C H

ANTONI POGORZELSKI
KraKów, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88.

W Y K O N U J E :

M eble m osiężne, żelazne, b la
szane w kłady siatkow e d o łóżek  
urządzenia szpitalne, sto ły  g in e
k ologiczn e, umywalki, d en tystycz
ne, szafki lekarskie, łóżk a w ycią
gane, jak oteż urządzenia h o telo 
we i pensjonatów .

Dostawa Terminowa 
D o g o d n e w arunki, d ostęp ne ceny.

P I E K A R N I A

i Kraków, ul. Stolarska 11.
poleca pieczywo w różnych 
gatunkach doborowej jakości 

po cenach przystępnych.

Świeżo sin ukazał RO tli TR2E 
E G Z O R T

DO MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
X .  M A T E U S Z A  J E Ż Ą  

w cenie 6 zł. 50 gr.
Do nabycia u autora z rabatem  
( Kraków, św. Marka 10.) lub 

w księgarniach

Z A K Ł A D  
S Z K L A R S K I

1 R om an a K W IA T K O W S K IE G O  1 
ob ecnie H eleny W Ą T R O B O W E J

K R A K Ó W  JA G IE L L O Ń S K A  <iH 
(w podworcu). TELEF. 167-02.

(Wykonuje oszklenia budynków nowych| 
witraże oraz oszklenia artystyczne 
Oprawa obrazów, wyrób luster 

I i akwarjów szkolnych!
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

I N S T R U M E N T A

M U Z Y C Z N E
d ę t e  i s m y c z k o w e  o r n  

c z ę ś c i  z a p a s o w e  d o  

t y c h ż e . S t a r e  I n s t r u 

m e n ta  n a p r a w i a , z e s -  

f r a j a , k u p u ją  tu b  w y 

m ie n ia  na n o w e

JÓZEF
NIKIEL
Hm, Sumka 2

Wszelkich porad przy zakładaniu i komp’e 
towaniu zespołów orkiestralnych udziele 
bezpłatnie. W IOLON CZELA stara ora 
ginalny Klotz okazyjnie do sprzedanjay


